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Nr. 247. — Rok IV. 


Wpisy na Kursa Handlowe profesora Nycza. 


a) dragi oddział roczny żeński, 

b) czteromiesięczny dla dorosłych pań i panów wieczorny. 
Przyjmuje się do 16 b. m, ai. Gołębia 5, Biuro hurtowni od godz. 9—1 
i od 3—6. — Przedmiotów sześć, stenografia i maszyny. — Frektwencya 

w ubiegłym roku 400 osób. 


AWAWAWAWAWAWAWAWAWAWAWAWAWAŃIZ 


VA 
Przypominąmy ; 
że najsolidniej, najtaniej i w najkrótszym 


A 


U 


czasie wykonuje wszelkie naprawy maszyn 
do pisania oraz instalacye i naprawy 
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uszai FTanCcyiczuwa... 
Naród francuski w obronie G. Sląska, 
Kraków 10 września. 
(v) Wiadomo, że w przedstawicielach 
rządu francuskiego Polska ma zdecy- 
dowanych przyjaciół, że prawa pol- 
skie do G. Sląska zarówno w Radzie 
najwyższej, jak w Radzie Ligi narodów 
mają gorących obrońców w osobach 


Brianda i Bourgeois. Ale wiadomo ró- 
wnocześnie, że sfery oficyalne w grze 


4 


o bezzasudności argumentów adwokata 
Niemców L. George'a. Układ i 
treść tych afiszów przedstawia się na= 
stępująco: 

Olb:zymie plakaty, podzielone są na 
dwie kolumny. Po lewej stronie ar- 
gumenty Lloyd George'a za pozosta- 
wieniem Sląska przy Reichu — pod 
nimi druzgocące kontr — argumenty 


dyplomatycznej nie gardzą metodą | Brianda, Bainville'a, Lefevre'a i in- 
: nych. Po prawej stronie — wywód 
mogą inny atut wygrać. To też nie | stanowiska francuskiego. Oddanie 


obojętnem jest w chwili, gdy decydu- 
je się los J. Sląska, stanowisko nie 
iylko czynników rządowych, leez inne- 
go czynnika, mającego niemały wpływ 
na stronę oficyalną, 

Tym czynnikiem jest opinia publi- 
czna, dusza tłumu, regulator nie tylko 
nastrojów i sądów masy, lecz także 


Slaska Polsce jest tu uznane jako 
leżące w interesie narodowym fran. 
cuskim. 

Przytem nie tylko ujęcie samej spra- 
wy i argumentów, lecz także wykona- 
nie afiszów jest nadzwyczaj wymowne, 
jako Świetny przykład umiejętnie sto- 
sowanego efektu na usługach propa- 


Kraków, poniedziiałek 12 września 1921. 


nie zawodowi parlamentarzyści, nad- 
używający afisza, lecz dostojne i po- 
ważne ciało „Związku Wszechaic fran- 
cuskich dla obrony interesów narodo- 
wych”. To też slusznie zauważa Arto- 
ni Potocki: „Ciało akademickie, w tej 
właśnie chwili uznające potrzebę zao- 
teresowania całego narodu w dysku- 
syi — to chyba symptom polityczny 
pierwszej klasy". 

„Cóż on oznacza? *— pisze dalej. — 
„Oznacza przedewszystkiem wolę Fran- 
cyi do obronienia się za wszełką cenę 
przed hauiebną koalicyą „nowych sọ- 
juszów”, którą jej grozi Lloyd George. 
Oznacza, że polityka francuska 
będzie musiała liczyć sę z opi- 
nią i nie może (gdyby nawet chciała) 
zeskamotować kwestyi śląskiej dla kon- 
junktur parlamentarnych. 

Oznacza wreszcie, że na wszelki 
wypadek ogół francuski jest po- 
informowany, za co poniesie 


a 


Endecya sięga 


. Redaktor naczelny: Józef Rączkowski, 


może nowe ofiary. 

Afisz polityczny organizacyi akade- 
demickich, pod którym jaśnieją wszy= 
stkie chluby, wszystkie imiona myśli 
francuskiej — to jednak jakaś miara. 
Przebiera się miara ustępliwo- 
ści Francyi. Zbliża się kres cierpli- 
wości. Czy to koniecznie Sląsk ma się 
stać tym krajem?“ 

Tak więc w chwili, gdy w Genewie 
Rada Ligi narodów, a z nią świat cały, 
czeka w naprężeniu na wynik rozważań 
czterech bezstronnych komisarzy, przed- 
stawicieli państw, niezainteresowanych 
bezpośrednio dla sprawy G. Sląska, 
duma Francyi czuwa. Poważne grono 
ludzi nauki, wybitnych reprezentantów 
społecznej umysłowości francuskiej, 
zwraca się do ulic Paryża, do szero- 
kich kół społeczeństwa swego z prze- 
sirogą przed nowem niebezpieczeń- 
stwem i wezwaniem do pogotowia... 


BOCH 


po władzę, 


Marszałek Trąmpczyński lansuje p. Głąbińskiego na stanewisito 
premiera. 


Warszawa. (Tel. M.) Sytuacya prze- 
sileniowa nie doznała w dniu dzisiej-. 
szym zmiany. W godzinach przedpołu- 
dniowych marszałek Trąmpczyński za- 
prosił do siebie przedstawicieli stron- 
nietw seimowych, między innemi Bohka, 
SKulskiego, Loewensteina i Rosseta, 
jako przedstawicieli 4 klubów, wcho- 
dzących w skład zespołu centrowego. 
Na tem zebraniu zupełnie poważnie 
marszałek Trątnpczyński wymie- 
ni? p. Gląbińskiego jako Kandydata 


| na prezesa gabinetu i do teki skar- 


bu, z tem, że inni ministrowie zostali- 
by nadal na swoich stanowiskach; po- 
nadto zarezerwował marszałek’ Tramp- 
czyński p. Maryanowi Seydzie w tym 
gabinecie stanowisKo podsekretarza 
stanu w ministerstwie spraw za- 
granicznych (opróżnione po prof Dą- 
browskim). Istnieją dane, które pozwa 
laja domyślać sie że marszałek Trąmp- 


rękę. Wynika to zresztą z oświadcze- 
ma p. Głąbińskiego zgłoszonego na 
tej konłerencyi. Powiedział on, że 
„Z. Ł. N. stoi na stanowisku, że od 
wzięcia odpowiedzialności za rządy 
państwa w zasadzie się nie uchyla mi- 
mo obecnych zabagnionych stosunków 
finansowych, gospodarczych i politye 
cznych państwa, ale też odpowiedzial- 
ność weżmie pod warunkiem, że dla 
swojego programu wyciągnięcia państwa 
z obecnego stanu niemocy znajdzie 
większość w sejmie“. 

Należv też zanotować, że na list 
p. £tapińskiego proponujący p. Dąb- 
skiego ra premiera, odpowiedział po- 
sel Woźnicki imieniem „Wyzwolenia“. 
W odpowiedzi poseł Woźnicki zazna- 
czył, że nie może wchodzić z p. Sta- 
pińskim w porozumienie w tej spra- 
wie dopóki kandydatura p. Dąbskiego 
nie będzie vostawiona oficyalnie. 


takich czy innych posunięć politycz- 
nych. Otóż w tej chwili z zadowoleniem 
możemy stwierdzić, że francuska cpi- 
nia publiczna jest żywo poruszoną 
sprawą G. Sląska. Interesuje się zaś 
nią nie tylko jako sprawą narodu za- 
przyjaźnionego. szerokich kołach 
społeczeństwa francuskiego ustala się 


gandy. 

To bezpośrednie zwracanie się do 
ulic Paryża jest czynnikiem pierwszej 
wagi w urabianiu publicznej opinii 
francuskiej. 

Znany polski krytyk literacki, ba- 
wiący w tej chwili w Paryżu, Antoni 
Potocki, w ten sposób charakteryzuje 


czyński nie działał tu na własną 


„Nowy rząd powinien być 
bezzwłocznie utworzony! 


przekonanie, że sprawa Sląska 
związana jest silnie z interesem Fran- 
cyi, że ewentualna klęska Polski w 
tej sprawie — to klęska Francyi, to 
narażenie jej na nowe niebezpieczeń- 
stwo niemieckiego najazdu. Znany okrzyk 
„Patrie en danger“ staje się znowu 
naczelną troską patryotycznych kół 
społeczeństwa francuskiego. 

Wyrazem przejęcia się poważnego 
niebezpieczeństwem, kryjącem się w 
sprawie G. Sląska, stały się w ostat- 
nich dniach ulice Paryża. 

Oto na ulicach stołecznego miasta 
pojawiły się, jako znamienny symptom 
chwili, olbrzymie afisze i plakaty w 
sprawie górnośląskiej. lch celem poin- 

| formowanie ludności Paryża o stanie 
sprawy, o słuszności żądań Polski, a 


(w „Kuryerze Porannym*) w związku 
z tem wpływ ulicy paryskiej: 

„Ulica APA ma swoja historyę 
i historyę robić zwyczajna. Ulica — to 
nie bulwary, Te są w tej chwili puste 
kanikułą, jak w sezonie są puste kos- 
mopolityzmem. Ulica paryska — to 
przedmieścia. Te roją się i teraz, a jak 
wiemy i w dniach lipcowych, potrafią 
stwierdzić swoją wolę. Ulica paryska 
to dziedziczka tradycyi greckich agora 
w najprostszej linii — to jedyny „ve- 
rein“ wszechfrancuski, który dogadza 
indy widualizmowi tej rasy. Do niej więc 
apeluje opinia w sprawie śląskiej, uwa- 
zając, że dość jest ważna, by cały na- 
ród znał jej doniosłość”, 

Znamienny również jest fakt, żetym 
razem do ulicy paryskiej zwracają się 


kompromisu, gdy za jedno ustępstwo 


Min. Skirmunt © przesiieniu. — Konferencya ministra 
z przedstawicielami prasy. 


Warszawa. (Tel. M.) M:nister spraw 
zagranicznych SKirmant przyjął przed- 
stawicieli prasy, między innymi i Wa- 
szego korespondenta i oświadczył: 

Wszyscy panowie wiecie, że znajdu- 
jemy się w dobie nowego kryzysu 
rządowego. Nie uważam chwili obecnej 
za wskazaną, aby badać przyczyny 
tego kryzysu, ani rozpatrywać wy- 
padki, które do tego doprowadziły. 
W szczególności nie chcę sią wdawać 
w to, czy wybrany moment jesi odpo- 
wiedni, ani też poruszać zagadnienia, 
czy rząd miał racyę, zgłaszając dymi= 
syę, wskutek uchwały komisyi skar- 
bowo-rbudżetowej. 


Według mojego rozumienia byłoby 
zupełnie zgodnem z tradycyą państwa 
konstytucyjaego i parlamentarnego, 
gdyby rząd ustąpił w razie wyrażenia 
mu wotum nieufności przez Sejm, po: 
nieważ tylko Opinia Sejmu może 


| być tą: miarodajną. 


Fakte:n jest, że po niespełaa 3 mie- 
stącach mojego urzędowania Polska 
znalazła się wobec nowego kryzysu 
rządowego. Kryzys ten przychodzi w 
dobie, kiedv zaledwie zostaja zażegna- 
na fala strajków, która przeszła przez 
państwo i niewąipliwie niektórymi ele" 
mentami swoimi godziła w byt samego 
państwa, Krvzvs ten przychodzi w dniu 


Sie, $1 


kiedy ważą się decyzye w dwóch spra* 
wach pierwszorzędnej wegi dla A: 
stwa, sprawa śląska i wileńst», Nie 
zatem wątpliwości, że doha, Którą 
przeżywa Polsiia jest niezmiernie 
ciężka i to, co zajdzie teraz, może 
mieć dla państwa Konsekwencye 
najpoważniejsze. 

Kiedy obejmowałem urzędowanie 
przed 3 miesiącami — mówił dalej mi- 
nister Skirmunt — pozwoliłem sobie 
zwrócić uwagę na to, że opinia pu- 
bliczna na zachodzie jest zaniepoko- 
jona wysuniętymi przez nią obiawami 
w żvciu Polski. Jednym z tych ob- 
jawów szczególnie niepoliojącym 
są częste i przewlekłe Kryzysy mi- 
nisteryalne. Pojawia „się na nowo 
ten osad, że Polska nie jest zdolną 
wytworzyć u siebie rządu stałego 
i jako echo przeszłości powraca 
opinia, że „Polska nierządem stoi". 

Mojem zdaniem, temu powiedzeniu 
należy zadać kłam. Dziś, kiedy mówię 
z Panami, już jako były minister spraw 
zagranicznych — ciągnął dalej minister 
Skirmunt — mówię przedewszystkiem 
jako obywatel polski, który w życiu 
swojem miał możność dużo widzieć 
i przeżyć i wskutek tego ze szczególną 
siłą i przejęciem się odczuwa przeży- 
wane wypadki, z których się tworzy 
historya Polski. W dobie obecnej u- 
ważam za obowiązek zawołać głośno: 
nowy rząd powinien być bezzwło- 

cznie utworzony. 


Zatarg p. Karachana z min. 


spraw zagr. zlikwidowany. 


Warszawa. (Tel. M.) Sprawa za- 
targu p. Harachana z ministerstwem 
Spraw zagranicznych © listy uwierzy= 
telniające, przedstawiona iuż obszern'e 
poprzednio, została szczęśliwie zli- 
Kkwidowana. P. Karachau zgodził się 
na to, iż swoje listy uwierzytelniające 
wręczy rządowi, dla p:zesłania ich Na- 
czelnikowi Państwa. W piatek p. Ka- 
rachan odwiedził ministra Skirmunta i 
odbył w tej sprawie konferencyę. Wo- 
bec aktualnego iuż wtenczas przesile- 
nia gabinetu p. Karachin wręczył listy 
uwierzytelniające ministrowi Skirmun- 
towi, który przesłał je do Belwederu. 


Instrukcja polska 
w sprawie projektu Hymansa, 


Warsząwa. (Tel. M.) Delegat pol- 
ski na konierencyę Ligi narodów prof. 
Askenazy Otrzymał Instiukcyę tej 
treści, by ze względu na to, że Litwa 
zignorowala prozycye Polski rozpo- 
częcia układów w sorawie stosunków 


roganeka nota so 
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Wszystkie czynniki, które mogą od- 
działywać na tworzenie się rządu w o- 
becnej chwili, muszą, zapominając o 
wszystkiem innem, kk w to zadanie 
cały zasób swych sił, W pierwszym 
„ rzędzie będą to posiowie do Sejmu. 
a nimi będziecie Wy, Pancw'e, któ- 
rzy trzymacie w ręku tę wielką broń, 
ja ą jest w czasach disk eiszych prasa 
i którzy w łamach gazt, czytanych 
przez miliony, na te miliony oddziały- 
wać możecie, Nakoniec musicie wyka- 
znać, że utworzenie rządu najbar- 
dziej zależy od przyjęcia u społe. 
czeństwa, ponieważ nie wątnie, ze 
musicie mieć potrzebne zrozumienie, 
że w takim czasie jak dziś, naród bez 
rządu bytować nie może. 

Jaki ma być ten rząd? Nie moją 
rzeczą jest wskazywać na kombinacve 
partyjne, które do utworzenia rządu 
oprawadzić moga, ale rozumiem, że 
rząd musi mieć poparcie zapewnio- 
ne przez sejm i społeczeństwo, 
możność działania na rząd przez 
zapewnione bezpieczeństwo na Ze- 
wnątrz i ładi spokój na wewnątrz. 
Warunki te uważam za niezbędne dla 
przeprowadzenia najważniejszych za- 
rządzeń sejmu, sanacyi finansowej i go- 
spodarczej, zakończenia pracy sejmu 
ustawodawczego i przeprowadzenie 
wyborów do sejmu nowego Rzeczpo* 
Aj a polskiej. 
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konsularnych, komunikacyjnych, aw 
pierwszym rzędzie niestosowanie re- 
presyi w stosunku do ludności pol- 
skiej w Kowieńszczyżnie, nie wdawał 
się w żadne układy w sprawie pro- 
jektu Kymansa. Pozatem istnieje też 
przyczyna formalnej natury, która nie 
pozwala rządowi rozpatrywać projektu 
Hymansa, ponieważ gabinet „znajduje 
się w stanie dymisyi i nic nie może 
przedsięwziąć, Odpowiedz rządu po!- 
skiego ubiegła jednak Litwa, która 
a limine odrzuca projekt My- 
mansa. I 


Polsko-włoski 
traktat handlowy. 


Horsea. (E. E.) Traktat handlo- 
wy między Wiochami a Polską pod- 
pisano na 6 miesięcy. 

Rzym. (E. E.). Prasa włoska po- 
świeca dużo miejsca traktatowi han- 
dlowemu włosko-polskiemu, Włoskie 
Towarzystwa żeglugi zakładają stałą 
agencye dla bezpośrednich transpor” 
tów z Tryestu do Polski, 


wietów 


ce rząców kealicyi. 


Odpowiedź na notę Noulensa. 


Moskwa. (E. E.) Komisarz ludowv 
dla spraw zagranicznych Cziczerin 
wysłał do rządów Anglii, Francyi, 
Włoch i Belgii note. w której po- 
twierdza odbiór moty Noulensa, prze” 
wodniczącego międzynarodowej komi: 
syi dla niesienia pomocy Rosyi. Czi: 
czerin oświadcza w swej nocie, że iest 
mocno zdziwiony faktem, że właśnie 
Noulens, zapamiętały wróg rosyiskich 
chłopów i robotników został wybrany 
przewodniczącym komisyi, Dalej kon- 
statuje Cziczerin, że akcye Hoovera i 
Nansena już niosą pomoc głodującym, 
podczas gdy międzynarodowa komisya 
zaczyna dopiero przeprowadzać swoje 
badania. Zdaniem Cziczerina zachodzi 
obawa, że komisya wywiadowcza, uda’ 
jąca się do Rosyi, pod płaszczykiem 
miłości bliżniego rozwinie działalność 
szpiegowską na rzecz pretene ze 
przez Francyę wrogów Rosyi (?). Czi- 


czerin wyraził swoje zdumienie, źe po- 
śród członków komisyi wywiadowczej 
znajduje się także przedstawiciel Ja- 
ponii, która przecież stoi w otwartej 
wojnie z sprzymierzonemi z sowietami 
republikami Dalekiego Wschodu. 

Wówczas, gdy Ameryka, Estonia, 
niemiecki Czerwony Krzyż, Norwegia, 
a nawet i Turcya niosą pomoc głodu- 
jącym, międzynarodowa komisya zaczy-* 
na dopiero z wzruszającą nieznajomo- 
ścią stosunków omawiać sprawę wdro- 
żenia badań. Jakkolwiek rząd rosyjski 
jest gotów przyjąć każdą pomoc, skąd- 
kolwiekby ona przyszła i iść na rękę 
każdemu, kto naprawdę chce pomagać, 
to jednak musi stwierdzić, że w pro- 
pozycyi Naulensa niema zupełnie chę- 
ci niesienia pomocy i widzieć w niej 
nie innego, jak tylko wyszydzenie ofiar 
głodu. 

PRZ 


„GONIEG KRAKOWSKI". 


Wrażenie noty Gziczerina, 


Horsea. (ŒE. E Ordynarna i cy- 
niczna odpowiedź rządu sowietów na 
żądanie międzynarodowej komisyi gło- 
dowe, by natychmiast na teren gło- 
dowy wysłać ekspertów. sprowadzić 
może nieobliczalne następstwa dla 
całej akcyi ratunkowej. 

Odpowiedź ta wywołała zrozu- 
miałe oburzenie opinii angielskiej. 
Rząd sowiecki gra dziwną rolę. Pisze 
noty pewne siebie, bagatelizujące roz- 
miary katastrofy głodowej, jakby drwiąc 
sobie z opinii „Europy. 

Równocześnie z noią Cziczerina pu- 
blikuje „Graphic“ list Litwinowa pisa* 
ny do jego brata. List to oczywiście 
prywatny. Litwinow konstatuje naizu- 
pelnieiszą ruinę organizacyi państwo” 
wej, kolei, środków transportowych, 
przycram wrożące krew w żyłach szcze- 
góir: ladzie zaprzedają się w nie- 
wolę za Milla funtów mąki. Na ta- 
kim tis trudno istotnie zrozumieć za- 
rozumizłość i arogancyę sowietów. 


Anglia nie przyzna 


Kredytów sowietom. 
Londyn. (EE) „Daily Telegraph" 


donosi, że us'łowania Nansena by prze- 
konać tutejsze kola rządowe o konie- 
czności udzielenia sowietom kredytów 
w wysokośc! 10 milionów funtów dla 
złagodzenia klęski głodowej, pozostały 
bez rezultatu. 


Sprawa pomocy dla Resyi 


w Lidze narodów, 


Gnerewa. (PAT.) Hayas. W dalszym 
ciągu ogólnych obrad przemawiał na po- 
siedzeniu zgromadzenia senator belgij- 
ski La Pointaine, poruszając sprawę roz- 
hrojenia, sprawy, ekonomiczne i finan- 
sowę oraz ciężary, będące następstwem 
wojny. Mówca stwierdza, ża zwyczajne 
procenty od sum wydanych na wojnę; 
WA PFA rocznie 61 miliardów rs W. iiis 


aaea 
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wreszcie wskazuje na potrzebę zntćwie: 
nią gramie rolnych i przygotowania w 
tea sposób gruntu dla stworzenia rynku 
wszechświałtowego. 

Następnie zabrał głos Nansen, Który 
popierał świadczenie Cecila, poczem dal 
wzruszający obraz obecnej sytuacji w. 
Rosji, zazmaczając niezhędność udziele* 
nia najkonieczniejszych kredytów. W tem 
celu Nansen przedstawia. wniosek zwrań 
cający się do Rady Ligi o utworzenie or« 
ganu dla seganizacji międzynarodowych 
kredytów, dla administracji funduszami, 
oddanymi po dyspozycji, nakonieo dla 
czuwania nad wykonaniem gwarancji, 
udzielonych przez rząd rosyjski. 

W kuloarach pałacu Ligi wypowiada» 
no jednakże opinie. nacechowane niepu- 
równanie większą rezerwą w porówna* 
tiu z tem, co mówił Nansen ¢o do sku* 
teczności kontroli, na którą zgodziły się 
swiety, oraz ca do zaufania, na jakie 
sowiety rzekome zasługują w przedmio- 
cie dokonania podzia.u środków żywno- 
ści pomiędzy głodnych rodaków. 


Zaęstrzenie Konfliktu 


rosyjskto-rumuńskiego. 


Praga. (E. E.) Koxfikt rosyj ` 
sko-rumuński wszedł w ostrą 
fazę. Rumunia ze swej strony przed- 
sięwzięła Środki obrony. Rumuńskie 
koła urzedowe przywiązują wielką wa- 
ge do obrad warszawskieh, które 
winny sprawę załatwić. Ze strony ro- 
syjskiei dokonują się znaczne 
przesunięcia wojsk ku południo- 
wej granicy. Ogólnie sadzą, że rząd 
sowietów chce sobie tą taktyką nadać 
pozory siży i wzmocnić swój autorytet 
zachwiany niepowodzeniami wewnętrz- 
nemi. Mimo wszystko Rosya zdaje so” 
bie sprąwę z faktu, że na wypadek 
wszczęcia przez nią polityki agresyw: 
nej, Europa zgodnie z decyzyą komi: 
tetu do wałki z głodem, wstrzyma 
wszelką „ia SOWIE £ R 


ianoracitymna Wogieri tamani 


Praga. (E. E.) Tendencye poj 
chistyczne w Bawaryi i na Węgrzech 
wykazują wyraźnie łączność wiarygo- 
dnie stwierdzona. Pewne zródła wska» 
zuja na możliwość unii monarchi- 
stycznej Węgier, Austryźć i Niemiec 
południowych. Fantastyczne te pro- 
jekty mają podobno wielu zwałlen: 
ników. 


O ustąpienie rządu 


Kabra. 


Monachium. (Tel. wi.). Uchwala 
rady ministrów bawarskich w sprawie 
konfliktu z Berlinem icSzcze nie jest 
wiadóma, Mówią, że premier Kahr 
zajął stanowisko odporne i że zgło- 
si dymisyę na wypadek zniesienia sta- 
nu wyjątkowego w Bawaryi. Bawarska 
socyalna demokracya wyraża się o 
swoich organach, że zastrzega sobie 
użycie środków represyi, jak urządza- 
nie strajków generalnych, oderwanie 
kon | Bawaryi od południowej na 
wypadek, gdyby rząd Kahra nie u- 
stąpił. 

Położenie więc 
bardzo krytyczne. 


Tendencya separatystyczne 
Frankonii, 


Monachium. Œ. E) „Kuryer Fran- 
koński“ donosi, że istnieje plan u- 
tworzenia z ' Frankonii kambli 
repubiiki socyalistycznej. Podobno 
juź nawet upatrzony prezydenta dia 
tej Republiki, 


jest jeszcze ciągle 


Z 


Niemiecki protest 
przeciw władzom ckupacyjnym 


Berlin. (E. E.) Rząd niemiecki nosi 
się z zamiarem wniesienia do Rady Ligi 
narodów protestu przeciw władzom oku- 
pacyjnym okręgu Saary, które jego zda- 
niem, postępują wbrew traktatowi wer- 
salskiemu stwarzając na własną rękę 
nowe instytucye etc. i zmuszając oby- 
wateli niemieckich do, aktów sprzeci- 
wiających się ich uczuciom narodowym 
i przynależności państwowej. 


Spadek marki niemieckiej, 


Paryż. (Tel. wł.) „Liberte“ w związku 
z gwałtownym spadkiem marki niemiec- 
kiej zapytuje. co się stanie, jeżeli mi- 
liardy niemieckie, przeznaczone na od- 
szkodowania Francyi, osiągną taką samą 
dj wartość jak miliardy austrya” 
ckie. ' 


 Nadeszłył 


WIELXIE ILOŚCI 


POŃCZOCH 


damskich i dziecięcych 
skarpetek, mici i Sznurowadeł 
do znanej z taniości i soidnej firmy 


J. GBRECIRCZYA, Kraków, Mikołajska 18. 


Zawiadamiając o tem P. T. Publiczność, 

przypominam sie również Konsumom 
i Kóikom Rolniczym, gdyż po dłuższe e4 
przerwie wznawiam sprzedaż burtowną 
po cenach konkurencyjnych. 5190 
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ZWIERCIADŁO POLITYCZNE 
Ruscy pupile i czeScy 
opiekunowie. 


Zjazd we Lwowie. — Niepeczy- 


talna megalomania. — Groźba 
pod adresem Czech. 


Kraków, 10 września. 


Zwolennicy Petruszewicza wśród Ru- 
sinów ai nie próżnuią bynaj- 
mniej, W całej Wschodniej Małopolsce 
rowadzą oni wytężoną agitacyę, a na 

ncie lwowskim odbywają sie coraz 
we zebrania i konwentykle, których 
elem jest ustalenie linii wytycznych 
dalszej propagandy. 

Przed kiłku dniami zwołali przywódcy 
ruscy zobozu Petruszewicza tak zwany 
zjazd międzypartyjny. Na porządku 
dziennym tego zjazdu znajdowały się: 
1) polityczne położenie, 2) sprawy fi- 
pansowe, 3) sprawy szkolne. 

chwały ściśle polityczne nie zo- 
stały ogłoszone in extenso, Wiadomo 
jednak, że wszystkie one, a przede- 
wszystkiem rezolucye dotyczące poboru 
wojskowego, konskrypcyi ewentualnych 
wyborów do Sejmu i t. d. nosiły cha- 
rakter bezwzględnie negujący państwo” 
wość polską. 

W sprawach finansowych postano- 
wiono nałożyć na ludność ruską „po- 
datek narodowy*. 

Co do szkolnictwa wypowiedział się 
zjazd. przeciwko wpisom studentów 
ukraińskich na uniwersytet lwowski, 
grr ponownej jego utrakwizacyi; 

, 5amo uchwalono usnnąć się o 
udziału w powiatowych radach szkol- 

atomiast postanowiono forso- 


ch. 
ę: zakładanie prywatnych szkół ru- 


kich aż do uniwersytetu włącznie i 
w tym celu zawezwano ukraińskich pro- 
fesorów, „docentów, tudzież młodzież, 
która kończy studya zagranicą, do ry- 
chłego powrotu do kraju. 

Realnych konsekwencyi zjazd lwow- 
ski mieć nie będzie, a to już choćby 
ze względu ną słabnący mimo wszel- 
kich rozpaczliwych wysiłków wpływ 
Petruszewiczowców wśród mas chłop- 
skich. ©mimo to warto się zapoznać 
dokładnie nietylko z uchwałami ale i 
z nastrojem jaki na zjeździe panował, 
gdyż i uchwały i nastrój rzucają cha- 
rakterystyczne światło na niepoczytalną 
megalomanię tych sfer ukraińskich, 
które akcyę przeciw nam prowadzą. 
Oto w ciągu dyskusyi ma zieżdzie zgło- 
sił znany działacz Dr, Barwiński inter- 
pelacyę. dlaczego nrząd” (oczywiście 
ten rezydujący we Wiedniu) z całej, po 


LUDWIK STASIAK, 


Jam, gdzie dziś Barlin. 


Powieść z dziejów wymordowanych 
narodów. _ 19 
Ale gorączka myśliwska nie daje ry- 
cerstwu jeść. Bernard pierwszy głód zas- 
pokoił, jednym tchem wypił pół łagwi 
wina i pognał z towarzyszami w las. 
Wnet pogpieszyła reszta 
rozpraszając się Po puszczy, która obla- 
wą na now zagr 
Nie ubiegł Barnard ani dwudziestu 
stad, gdy czterej zbrojni pachołkowie je- 
go wypłoszyji z gęstwiny niedźwiedzia. 
„zwierz uciekał przed nagonką 
pięciu myśliwych gnało za nim bez wyt- 
chnienia. Drogę zwierzęcia zdradzał trzask 
łamanych gałęzi, niedźwiedź wyłamując 
sobie drogę w zeschłym gąszczu wier- 
czym, ułatwiał pogoń ludziom nastają- 
cym na jego życie, š 
dni ziemia ciągle i ciągle, huczy 
gęstwina, szeleszczą Olsze, któremi pod 
szyta jest puszcza, szumią _ ostrężnice, 
które przedaiera się niedźwiedź, My: 


BL 
„A idą jeg? Kladami kierują się jego | znak, ściskając w rękach błvszczące no- 
że. 


echem... 
Nagle pcha ustało, 


rycerstwa | 


Austro- Węgrach pozostałej senedy te- 
rytoryalnej, troszczy się iedynie o Ga- 
licyę Wschodnią. W odpowiedzi za- 
znaczono, że: ani „rząd”, ani ukraiń- 
skie społeczeństwo, nie spuszcza z oka 
ostatecznego ideala ukr. narodu, t. i. 
zjednoczenia ukraińskich ziem — jednak 
ze względów taktycznych ogranicza na 
razie swe starania do sprawy Galicyi 
Wschodniej. „Rząd” podejmie sprawę 
innych ukraińskich dzielnic b, Austro- 
Węgier, skoro tylko na porządku dzien- 
nym znajdzie się sprawa Galicyi Wscho- 
dniej. 

Temi „innemi dzielnicami" jest mię: 
A innemi Bukowina i Ruś Węgiei* 
ska. 

Enuncyacye te — zauważa lwowska 
„Gazeta Wieczorna" — nie Są jakimś 
samowolnym wymysłem, ani też wynie 
kiem nieporozumienia, „„Soborna Ukrai= 
na“ — to stare hasło twórców „Mare 
packiej Szwajcaryi”. Na mapce za witcy= 
ną sklepową księgarni Szewczenki we 
Lwowie widnieją fantazyjne szkice ta- 
kiej Ukrainy: od Kaukazu poza No- 
wy Sącz, od Wołynia i,Podlasia aż w 
głąb Węgier przez obecne terytorya 
Czecho-Słowacyi, 

Płomień tej chorobliwej megaloma* 
nii może, mimo wszystko, wyrządzić w 
przyszłości pewne szkody, zwłaszcza o 
ile będzie on z zewnątrz sztucznie pod“ 
sycany. 

I tu nadchodzi moment najbardziej 
interesujący. Bo oto w pierwszych sze- 
regach trybunów tych roszczeń idą 
Czesi, popierając materyalnie i moral- 
nie realizacyę galicyjskiego Piemontu. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że ich 
wzniosły ukrainofilski altruizm podyk- 
towany jest pragnieniem szachowania 
Polski Ale w tem właśnie kryje się 
cała krótkowzroczność ich taktyki. Dla 
Czecho:Słowacyi stanowi Ruś Węgier- 
ska pierwszy wyłom na Wschód, zneu- 
tralizowana zaś Galicya Wschodnia ma 
byś ostatecznem otwarciem tego okna. 
Dia Petruszewiczowców natomiast ma 
być Galicya Wschodnia zaledwie „ja” 
czejką' ich ekspanzyi państwowej, zaś 
Ruś Węgierska jednem z pierwszyc 
zaokrzgleń nowego tworu państwowe- 
go. Innemi słowy: ten dziś przez Cze- 
chów tak forytowany Petruszewicz bę- 
dzie tym," który pierwszy wyciągnie 
ręke po Ruś Węgierską, jako po wla- 
sność, pozostającą dziś jedynie w chwi- 
lowym zastawie. 

Nie od rzeczy będzie zauważyć, że 
Czesi obecnie już ubezpieczają się 
wszelkimi środkami przeciw wtargnię= 
ciu na Ruś Węgierską ukraińskich prą« 
dów pańsiwowych, ŚSolennie niegdyś 
przyrzeczona autonomia daleka jest od 
zamiaru realizacyi. Oficyalnie popiera 
się prawosławie, nieoficyalnie — mo- 


| skalofilizm. Urzędowo mieni się język 


potoczny ludności językiem „.rosińskim'* 
it. d. 

W swietle tych zarządzeń tem nie- 
rozsądniej wygląda popieranie koncep= 
cyi galicyjsko-ukraińskiej. Wysoki czas 
by w Pradze zrozumiano, że z polity- 


ki, opartej wyłącznie na podobnych 
próbach szkodzenia Państwu Polskiemu, 
wyróść musi dla samej Czecho-Słowa” 
cyi orzech trudny do zgryzienia, mate“ 
ryał, mogący rozsadzić młodą, mozol- 
nie sklejoną republikę. 


Masaryk 


przeciw 


Wegrom 


w Lidze Narodów. 


Kraków, 10 września. 

(stm) Praski „Czas“, organ prezy= 
denta republiki czeskiej Masaryka, za- 
mieszcza gwałtowny artykuł wstępny, 
skierowany przeciwko kandydaturze 
Węgier do Ligi Narodów. 

„Czas“ twierdzi, że przyjęcie do Li- 
gi narodów jest obecnie ideałem poli- 
tyki węgierskiej i że uczestnictwo Wę- 
gier w Lidze narodów ma być przede- 
wszystkiem środkiem do wprowadzenia 
Habsburgów z powrotem na tron wę: 
gierski. Wegrzy przeceniają znaczenie 
i pomoc Habsburga przy restytucyi 
dawnego państwa św. Szczepana. 

„Czas“ podkreśla, że państwa małej 
koalicyi, jak oświadczyły się już przed- 
tem stanowczo przeciw powrotowi Habs- 
burga na tron budapeszteński, tak nie 
zmieniły dotąd tego stanowiska. Oprócz 
Czechów zarówno Jugosławia jak Ru- 
munia czują, że powrót Habsburga 
bylby niebezpieczeństwem dla konsoli- 
dacyi Europy Środkowej, ponieważ ten 
ex-król, chętnie powołujący się na przy- 
kład króla greckiego, niewątpliwie 
chciałby „odwdzięczyć się“ państwu, 
które go powołało ze szwajcarskiego 
zacisza do rządów w Budapeszcie, 


i wywoływałby swą polityką konflikty 


i starcia z okolicznemi państwami. ln- 
teres zatem Europy Srodkowej oraz 
pokoju europejskiego wymaga, aby 
Węgrv, które chcą przystąpić do Ligi 
Narodów z takimi szkodliwymi zamia* 
rami, nie były przyjete do instytucyi, 
której celem jest ograniczenie konflik- 
tów zbrojnych. „Węgrzy jeszcze niczem 
nie dowiedli, że pojmują poważnie tra- 
ktat pokojowy, nie wydali Zachodnich 
Węgier, nie rozbroili się“ it. d. — slo- 
wem wszystko, zdaniem organu Masa» 
ryka, przemawia przeciwko ich przy- 
jęciu. 

Gwarancye, ie to przyjęcie do 
skutku nie przyjdzie, widzi „Czas“ 
przedewszystkiem w Gkoliczaości, 
ze czeskiego miuisira spraw Za” 
granicznych Benesza wybrano. 
zastępcą przewodniczącego Ligi 
Narodów. Organ Masaryka podnosi 
tę okoliczność jako dowód powodzenia 
czeskiej polityki zagranicznej wogóle 
i znaczenia republiki czeskiej zagranie 
cą, oraz oświadcza wręcz, że Czechy 
wyzyskają ten wybór i że Benesz Wę- 
gier do Ligi Narodów nie dopnści, 
a przeprowadzi w niej zwycięstwo swo» 
jej koncepcyi odnośnie do politycznej 
organizacyi Europy Środkowej. 

m „mka =" 


fimpaia med „atkasa rowdicją 


Kraków, 10 września. 

(stm) Hiszpania, która szczęśliwie u- 
niknęła katastrofy wojny światowej 
i wyszła z niej nawet finansowo zbce 
gacona na „neutralnym“ handlu, obe. 
cnie zegrożona jest poważnie przewro- 
tem wewnętrznym. Wiadomości, które 
nadchodzą z Madrytu, pomimo srogiej 
cenzury rządowej hiszpańskiej stwa» 
rzają w całości dość ponury obraz po- 
łożenia wewnętrznego tego kraju. Hi- 
szpania ma dzisiaj wygląd krajów eu- 
ropejskich podczas wojny. Oddziały 
uzbrojonych żołnierzy maszerują przez 
miasta hiszpańskie w pełnem uzbroje- 
niu polowem, odprowadzane do dwor- 
ców kolejowych przez tłumy ludzi w 
nastroju ponurym. Powoływanie tych 
oddziałów pod broń wywołało rewolu- 


cyjny nastrój przedewszystkiem wśród 
robotników, a nawet wśród wojska. 
W całym kraju wybuchają strajki i inne 
ostre demonstracye protestu. woj- 
sku odchodzącem na front zdarzają się 
wypadkj buntów, zresztą krwawo tła- 
mionych, Rewolucyoniści zrywają linie 
kolejowe, jak np. koło Bilbao. Obecnie 
rządzący gabinet Maury, zwlaszcza jego 
minister wojny La Cierva, doszli zdaje 
się, do szczytu niepopularności. 
Przyczyną, która wywołała te ob= 
jawy niezadowolenia w całym kraju, są 
wypadki w Marokku. Jak wiadomo 
z depesz, Hiszpanie ponieśli tam na 
pólnocno-afrykańskiem pobrzeżu tej 
części Marokka, która ulegała ich 
wpiywan, wielką klęskę od zbuntowa= 
nych plemion tubylczych. Cały ten pas 


Przed oczami zbrzjnych roztoczyła się 
parya, pusty wybój, którego całą roślin- 
nością było kiika chabin wroniego oka. 
Czarne perły wyglądały, na ślepie szata- 
na. 

— Gdzie się podział? 

Gętwina dalej, a echo ustało, 
Nie słychać zwierzęcia... 
Przyłóż ucho do ziemi, 

Nie nie słychać. 

—. W puszczy zupełnie cicho. 

— Patrz! czy nie widzisz panie? 

— Wejście do jaskini... 

— Tam się ukrył. ) ; 

— Nie, nie. On musi mieć drugie wyj- 
ście, którem nam ucieknie. 

— Ścigaćl! 

— Ja idę w jamę pieczary. 

Pachołek pochylił się, dzierżąc oszczep 
w obu rękach i znikł w ciasnem i ziskiem 
miejscu jaskini. 

— Powiedz nam czy jest — szepia* 
Barnard w głąb podziemia. 

— Zjaw się panie na mój głos —. odpo- 
wiedział z jamy pachołek, 

— W lot przybiegnę... 


— 


Nadstawiali myśliwi uszy, czekając na 


— Qzemu on nic nie mówi? 

— Z dziesięć pacierzy minęło. 

— (Cicho. Co to? 

— Zdaje mi się, że jęk mdzki słysza- 
lem, é 

— Łudzi cię szum ptynącej po kamie- 
niach sitnicy. 

— Wiatr tak świszczy po sośninach... 
. — Trzeba iść za nim, $- 

— Jeśli jest drugie wyjście, to nie- 
dźwiedź dawno w puszczy, 

— Ślad za nim zaginie. 

— Prędzej! 

— Ja wejdę do jaskini, 

— Idż! spiesz się! 

Wszedł do jaskini drugi chłap. Odga- 
rnął ręką bluszcze, które z korzeni sosno- 


wych mad jaskinią wisiały, pochylił się | 


i wczołgał się do wnętrza. Już wszedł w 
głąb. juź cały zakryty ciemnością cze- 


luści, w otworze jamy widać tylko obute | 


skórą sbopy. 

— Rozgląda się w ciemnościach, 
'atrzy za niedźwiedziem... 

— Szuka towarzysza,.. 

— Hej! A co tam- __ zapyua ksiąwe 
Barnard. 

— Nie odzywa się. 

»— Musi nie nie widzieć. 


mw Dlaczego on nia whai do wnęaza? | 


| uma 


z 


— Właż! Właż! 

— Pachołek na włos nie ruszył sią 2 
miejsca» 

— Właź albo wylał! 

Nogi chłopa poruszały się nagla jak: 
by kairczem. 

— Co to wszystko znaczyY 

— Leży jak nieprzytomny. 

_— Zachorzał, 

— Zaduch go może odurzył? 

— Hej, holal A włażże chłopie... 

Przez długi ozas nie dawal pancerny, 
maku życia ni mchu. | 

— (oś złego stać się musiało, 

— Dobyć go stamtąd. 

— Oiąguąć za nogi. 

Psażotkowie chwycifi stopy towarzyszą 
i jH wlec go z ciemnej czeluści, Plezło 
się po mokrej ziemi ciało pachołka, jak- 
by bezwładne, jakby nieżywe. 

— Zemdłał. 

— Zdusił go brak powietrza. 

— Wody zaczerpnij z potoku. 

Jeden ze zbrojnych pobiegł do wąwel- 
nicy, która źródłem niedaleko biła. 

— Na powietrze z nim! Na powietrze! 

Wywlekli ciało zemdlone na pole, gdy, 
Barnard krzyknął: 

(Ciag dalszy nastąpi), 
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pobrzeżny na JU do 1UU kim w giąb 
lądu, w którym Hiszpania usadowiła 
się niemal od lat 300, a który w ca- 
łości jako tako zdołała opanować do- 
piero w ciągu ostatnich lat 25, został 
przez nią stracony niemal w ciągu jed- 
nego dnia. Dobrze uzbrojone oddziały 
tubylców otoczyły i rozbiły doszczętnie 
18-totysięczny korpus ekspedycyjny 
wojsk hiszpańskich pod wodzą gene- 
rała Silwestra, który sam z całym 
swoim sztabem poległ na placu boju. 

W następującej potem kilkudniowej 
kampanii powstańcy wyparli wojska 
hiszpańskie z całego zajmowanego przez 
nie terytoryum i obecnie władanie Hi- 
szpanii w Marokku ogranicza się do 
jednego ufortyfikowanego miasta w 
Melilli, obleganego obecnie ze wszech 
stron przez uzbrojonych powstańców 
i poważnie zagrożonego upadkiem. 

Do tej to Melilli, dla ratowania swej 
władzy i swej powagi w Marokku, wy- 
syła obecnie rząd hiszpański oddział 
za oddziałem wojska, a mobilizacya 
tych oddziałów powoduje wzburzenie 
w kraju. Nawet partye umiarkowane 
hiszpańskie wystepują żądaniem za” 
niechania „afrykańskiej uwantury”, do- 
wodząc, że Marokko do tej pory Za” 
dnego pożytku Hiszpanii nie przynio- 
sło i w przyszłości przynieść nie może. 
Górzysty ten kraj, wstrząsany ciągłemi 
powstaniami tubylców, kosztował dotąd 
Hiszpanię stale olbrzymie sumy na 
okupacyę wojskową, a tłumienie po- 
wstań nie mało też pociągnęło ofiar 
w ludziach. Zadnych korzyści z tej ko- 
lonii Hiszpania dotąd nie wyciągnęła, 
Przeciwnie kolonia ta przynosi dotąd 
Hiszpanii tylko polityczną szkodę. po- 
nieważ powoduje stałe tarcie z Fran- 
'cyą, która równie ma w Marokku bar- 
dzo poważne interesy i silne wpł wy, 
oparte gruntownie o panowanie fran- 
cuskie w sąsiednim Algierze. To też 
część opinii hiszpańskiej obwinia o wy- 
wołanie obecnych niepokojów w hi- 
szpańskiem Marokku Francyę, we Fran- 
cyi zaś, która te posądzenia stanowczo 
odpiera, przypisują wybuch powstania 
tybulców przeciwko Hiszpanom ajen- 
tom niemieckim“. 

Faktem jest, że obecny przywódca 
zbuntowanych plemion marokańskich 
Sidi Abd.el-Krim ben Mohamed, był 
w Czasie wojny światowej germanofilem 
i wskutek tego na żądanie Francyi zo» 
stał aresztowany przez gubernatora 
Meliili. Niedawno udało mu się ujść 
z więzienia i zorganizować przeciwko 
Hiszpanom powstanie wszystkich wo- 
jowniczych plemion, które Hiszpanie 
z początku lekceważyli, ca przepłacili 
straszną katastrofą. 


Z TEATRU „BAGATELA“, 


„Małżeństwo Loli“ 


Trzy akty wesołej komedji Henryka 
Zbierzchowskiego. 

Nietyle ona wesoła, ta komedja, ile 
by ni4 być mogła, gdyby nie wyszła Z 
pod pióra polskiego pisarza, — a to 
więcej, poety, który postanowił przeko- 
nać nas, że nim nie jest. Bowiem wyrósł 
z ideałów ete., stał się praktycznym, trze 
Źwym i wesołym, a na dowód napisze 
prawdziwą komedję, z ciasnego światka 
małych ludzi. Jak pomyślał, tak zrobił, 

Otworzył drzwi pierwszego lepszego 
mieszkunia urzędniczego i rzekł: „proszę 
wejść”. Z salonikn pierzcha stadko roz 
bawionych dzieci, zostaje tylko panna 
Lola, leniwie wvulona w kanapę, w nud- 
nej bezczynności panny na wydaniu — 
I jej brat Józio, student VIII. klasy. —. 
W rozmowie tych dwojga maluje się 9d- 
razu duszna atmosfera domu, pospolite- 
go bagienka rodzinnego, z pozorami har- 
monii i dobrych obyczajów. Młody chło- 
pak jest w. wieku, w którym z catym za* 
pałem poczyna się reformować świat od 
podstaw, w dziewczynie jest coś zgaszo- 
nego, jakaś bierna rezygnacja. z domie- 
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szką ukrytego cynizmu. Z kąta wysuwa | 


się figura niewyraźna, 
chnięta, pan Fiołek 


obleściie uśmie- | pole dla atworzenia doskonałej 
z upomadowaną ' którą też jest potrosze cały drugi akt, į naturalności toku zdarzeń, ani charak, 
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Obecnie kwestya tak stoi, że z upad- 
kiem Melilli może nastąpić koniec pa- 
nawania Hiszpanii w Marakku. Tym 
czasem Melilla jest najpoważniej zagro- 
żona i rząd hiszpański, chcąc ratować 
tę ostatnią hiszpańską kolonię, musi 
wysłać tam bardzo znaczne posiłki. 
Lecz ta ekspedycva napotyka na naj- 
silniejszy opór przeważającej 
społeczeństwa hiszpańskiego, który spo: 
wodował już ruch skierowany nie tylko 
przeciw rządowi ale także przeciw dy- 
nzstyi. Ponieważ zaś tron Sa Alfon- 


części: 


sa, zwłaszcza w północnej części Hi- 
szpanii, w republikańskiej Katalonii, 
nigdy nie miał zbyt silnego „oparcia 
ani zbyt wielkiej popularności i zama- 
chy i inne objawy rewolucyjne były na 
porządku dziennym dziejów hiszpań 
skich już przed wojną, przeto obecnie 
Hiszpania zdaje się istotnie znaidować 
w przededniu tej „afrykańskiej“ rewo- 
lucyi, o ile rzeczy w Marokku nie przy- 
biorą w najkrótszym czasie innego, po- 
myślniejszego da Hiszpanii obrotu, 


Dlaczegolriandyani niew wierzy 
Anglii? 


Kraków 10 września. 


Pertraktacye irlandzko-angielskie idą 
jak z kamienia, Pan de Valera trzyma 
się twardo i odrzucił w imieniu Sinn- 
feinistów propozycye angielskie. Irlan- 
dya okazuje w stosunku do Anglii 
wyražoą nieufność i, jak zaznacza pa- 
ryski „lemps“, wspomnienia przeszło- 
ści pogłębiają silniej przepaść pomię' 
dzy Anglią i Irlandyą, aniżeli marze- 
nia o przyszłości. Republikanie irlandz 
cy obawiają się, że Anglia w przys 
szłości odebrałaby im koncesye, które. 

zamierza dać obecnie Kanadą i Au- 
stralia mają wprawdzie równe z Ane 
glią prawa, których pogwałceniu prze- 
szkadza odległość terysoryałna*, ale 
Irlandya — powiada de Valera — nie 
miałaby aui gwarancyi, jaką daje od; 
ległość, ani gwarancyi prawnej I 

Ta nieufność spowodowana jest ca- 
lym szeregiem faktów historycznych. 
I tak w ostatnich latach 16-tego wie- 
ku Ulster walczył przeciwko królowej 
angielskiej Elżbiecie, nie było w irlan- 
dyi drugiej prowincyi, któraby się z 
równą zaciętością przeciwstawiała An- 
glikom. W pierwszych latach wieku 
nasiępiego Za panowania Jakóba l- 
zaszły wypadki, o których SPoko. 
pedya Brytańska*, zatem żródło dla 
Anglików eee powiada, co na- 
stępuje: „Podzielono pomiędzy osadni- 
ków angielskich i szkockich hrabstwa 
ulsterskie Tyrone, Donegal, Armaghe 
Cavan, Fermanagni i Derry, zachowu* 
jąc pewne okrawki dla ludności rdzen- 
nej. Miejscowość Derry zostałą odda- 
ną mieszkańcom Londynu, ufortyfiko- 
wano ją i Londonderry stało się głó- 
wną ostoją osadników w czasie wiel- 
kich wojen. Jeśli będziemy rozpatry- 
wać tę rzecz ze strony moralnej. to 
__| trudno i ią gorąco chwalić, ale z pun. 


grzywką, widoczny  zaaklimatyzowany 
w tym domu prawem kaduka. Z odrazy 
gimnazisty wynika, że to osobnik wielce 
podejrzany, może niebezpieczny intry- 
gant, który gotów namotać jakiś dramat, 
Ale na dramat trzeba  indywifualności, 
których codzienne życie nie stwarza do 
zbytku, natomiast lubi chodować drobne 
podłostki i wygodne kompromisy. To 
też Fiołek nie okaże się ani trochę ty- 
grysem, lecz poprostu kotem domowym, 
o nadszarpanej sierści w wędrówkach ży- 
ciowych, niedającym się łatwo wyrugo- 
wać z ciepłego pieca. Od tego jest fa- 
worytem pani radczyni, osoby kwitnącej 
zdrowiem, energią i rozsądkiem, Światem 
jej dom i rodzina (z Fiołkiem włącznie), 
troską obecną smarzenie konfitur i wy* 
danie za mąż pasierbicy. aby nie zawa- 
dzała własnej, dorastającej  ceóredzice; 
Zosi. W zabiegach tych sekunduje jej 
dzielnie pani aptekarzowa, specjalistka 
od chrzcin i ślubów, która. właśnie przy- 
bywa z dobrą nowiną o kandydacie do 
rączki panny Loli. Przesuwa się szereg 
scen rodzajowych. podchwyconych z nie- 
winną złośliwością, ołówkiem zręcznego 
karykaturzysty. Kulminacyjny wybuch 
humoru następuje z chwilą wprowadze- 


nia zakochanego  Gzymsa, „człowieka, 
żyjącego z renty“. Ta wizyta otwiera 


farsy, 


ktu widzenia politycznego kolonizacya 
Ulsteru była wielkim sukcesem“. 

Obecnie Lloyd George walczy wła- 
Śnie ze skutkami tego „sukcesu“, Ir- 
landczycy powodowani  doświadcze- 
niem lękają się o utratę wolności w 
obecnych warunkach przyznanej. W 
1782 r. lclandya odzyskała swoją au- 
tonomię, ale Straciła ją już w r. 1801. 
Edward Jenks w swej pracy o pań* 
stwie Wielkobrytańskiem powiada : 
„Unia irlandzka nie była tem, czem 
unia pomiędzy Anglią a Szkocyą, nie 
była aktem dobrowolnego połączenia 
się dwóch narodów na racyonalnych 
podstawach; był to czyn przemocy sil- 
nego z uwzględnieniem wyłącznie in- 
teresu silniejszego przy użycia korup- 
cyi i presyi społecznej". I to wspom- 
nienie tkwi żywo w umysłach Sinnfei- 
nistów, nie pozwalając im uwierzyć w 
ugodowe tendencye Anglii. 


cin NIEJ OTO JOE ZZA 
NADESŁANE. 


Sprzedam 


nową masżynę do nieznia 


najlepszej marki, najnowszy model, z wi- 
docznem pismem z powodu. wyjazdu o Kii- 
Kadziesiąt tysięcy Mip taniej jak w sile- 
pie. Pisemne zgloszenia do Adm. „„Gońca* 
pod „Maszyna do pisania“ najdalej do 
15. września b, r. 


Lekty! gry ma araynt 


na każdym stopniu udziela wiolinistka 
pierwszorzędna siła, uczennica Prof. 
Sevcika i Akademii w Berlinie. 
PrakityHa zagraniczna. — Zgłoszenia 
H. iseaberżanka, ul. św. Marka 18, liL p. 


z zabawą w „cenzurowanego" 1 finałem 
szczęśliwych zaręczyn, Śmiech łatwy i 
zaruźliwy płynie ze sceny ku widowni, 
przy oglądaniu bezpretensjonalnych 
brazków, których migawkowe przesuwa- 
nie bawi wzrok. tak, że nie odrazu. spo- 
strzaga się całkowity niemal brak wła» 
ściwej akcji. Dopiero po zapadnięciu kur- 


tyny nasuwa się pytanie, co też może . 


jeszcze zajść w trzecim akcie. Ale od 
czegóż jest polski pisarz, by aawet z 
bledszej kopii „Dulszczyzny”, nie zdołał 
wycisnąć ukrytej pod powieką łozki. 
Okazuje się zatem, że rzecz nie jest 
znowu tak prostą, jak się wydaje, 
rozsądna i zrezygnowama panna radczan. 
ka bez protestu godzi £ę na przyjęcie 
takiego Gzymsa, który wprawůzie po- 
siada czteropiętrową kamienicę w rynku, 


gdy | 


jest młody, zdrów i przystojny -- lecz i 


o manierach į wykształceniu munerzą z 
Łyczakowa. Gzyms ma jednak pozatem 
jedną rzadką i wyjątkową zalazę: szcze- 
rOŚć i serce. Ufna jego prostota, w spo- 
sób nieoczekiwany rozbraja dziewczynę 
z ogromnego pancerza cynizmu, w który 
zakuło ją ciężkie doświadczenie młodo- 
ści. U progu małżeństwa, które ma jej 
dać wolność i dosiatek — staje sumie- 


wiek bądź nastąpi. Tu farsa uderza w 
ton powagi życia, niezatracając przytem 
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aut. geometra cywilny, 
upoważniony przez Główny Urząd Zieme 
ski, przeprowadza parcelacye majątków. 
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Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk: 
Prota 


Wschód słońca: 6'28 
Zachód słońca: 7:24 
Długość dnia: 1253 


TEATR IM. J. SŁOWACKIE 

Niedziela popoł.: „Zemsta“ Fr 
wieczór; „Burmistrz Stvlmondu* i .Cuf 
św. Antoniego", 

Poniedziałek: „Burmistra z Stylmon- 
du“ „Cud św. Antoniego“, 

Witorek: „Śluby panieńskie", 

Środa: „Burmistrz z Stylmondu* l 
„Cud św, Antoniego". 

Czwartek: „Śluby panieńskie", 


TEATR „BAGATELA*, 
Niedziela pop.: , Ich czworo". 
Niedziela wieczór: „Małżeństwo Loli* 


TEATR M. OPERA I OPERETKA 
Niedziela wieczór: „Hrabina ` 
Poniedziałek: „Rigoletto“, 

Wtorek; „Rigoletto“, 
Środa: „Rigoletto". 
Czwartek: „Rigoletto“. 


OPERETKA W NOWOSCIACH. 
Niedziela popołudn: „Kapłanka ognia” 
wieczór „Wróg kobiet". 


KABARET W „ODRODZENIU* 
ful. Sławkowska 30). 
Od 1 września zupełnie nowy pro 
Występ Say. owa sił 
towy! 
Początek o m nie 11'30. 


Kto uciska Czechów? 


Na odbywającym się w Genewie 
kongresie uciśnionych narodowości 
przemawiał imieniem Słowaków Wiktor 
Dworzak, przedstawiając niepodległoe 
ciowe dążenia narodu słowackiego. 
Przedstawiciel czeskiego biura praso- 
wego, zaprotestował przeciwko obe- 
cności Dworzaka, żądając, aby pewien 
czeski dyplomała został nznany 
iako reprezentart Słowaków. 
Ponieważ konferencya jednogłośnie 


INiedziela 
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Września 


teru i nie gubige do końca jasnej nitki 
lumom, spajającej komedję, 

Wszystko jest, dobrem, co się dobrze 
kończy, — należy więc ufać, że będzie 
nim i „małżeństwo Loli“ po przejściu tru- 
dnej próby życia — i sceny. Pan radca 
Piórkiewicz odzyska z powrotem upra" 
gniony „święty spokój”, kióry syn tal 
nieopacznie chelał mu zamącić, 
niem oczu na to czego się widzieć 
chce, — w Fiołek, naturalnie, zost j 
bo i pani radozyni też coś się należy. I 
życie potoczy się dalej zwykłym torem. 

Autorowi udała się komedja ale nie 
mistyfikacja. Mimo, że z umysłu wybrał 
środowisko chemicznie wyprane z wazel- 
kiej „poetyczności'* i chciał tylko bawić, 
pozostał niemniej poetą — i to na wcale 
nową nutę, mimo uderzających na pier- 
wszy rzų ką zewnętrznych pokre- 
wieństw. Ryzykownem byłoby szukać w 
życiu takich Gzymsów, ale z tym jednym 
na scenie można się pogodzić i wspom- 
nieć sytapatycznie, mimo konkluzji Fioł< 
ka: „Ale z ciebie dureń, przyjacielu!“ — 
Loli warto życzyć trochę szczęścia, która 
uczciwie okupiła, a nad resztą rodzinki 
można  machnąć ręką z pobłażaniem: 


| ludzkie arcyludzkie. 
mie i każe wyzmać błąd mfodości, cokol- 


Sztuka wymaga w grze naturalności 
i piostotiy, w którejby znikmą: cień a. 
ktorstwa. Dobrze usposobieni artyści 
powiedzieli swemu zadaniu. Siatygowar 


=w: FIr 


wniosek ten odrznciła, ebrażeni 
Czesi opuścili zalę. 

Interesującem byłoby wyjaśnienie to 
właściwie na kongresie narodowości 
uciśnionych robią Czesi? Kto ich u: 
ciska ? 


Nowy szef sztabu, 


(t) Dotychczasowy szef sztabu tut. 
DOGen pułkownik sztabu Generalnego 
Pinz został powołany na stano- 
wisko dowódcy 6 dywizyi w Kra- 
kowie. Szefostwo sztabu DOG 
krak. ebjął cbscnie pułk. sziabu 
gen. Kubin, mający już w historyi 
walk ostatnich swą własną kartę. 


Wycieczki dziennikarzy zagianiez. 


W Krakowie. 

t) Niezadługo przybędą do Krako- 
A Życieczki dlientiEarskie: skan- 
dynawska w drodze z zagłębia dą- 
browskiego, w drugiej połowie wrze- 
śnia b. r., oraz angielska i ramuń- 
ska, w drodze z Borysławia z po- 
czątkiem października b. r. — Wy- 
cieczkami zajmie się syndykat dzienni- 
karzy krakowskich wspólnie z prezy- 
dyum miasta. 


Podniesienie cen wegla. 


Od 10 bm.ceny węgla w Krakowie 
będą następujące: 
rzy sprzedaży wagonowej za 10 ton 
73.700 mk, 1) W składach hurtownych 
handlarzy przy dworcu kolejowym za 
1 ctm 770 mk, 2) w składach drob- 
nych handlarzy w Krakowie i Podgó” 
rzu 835 mk, 3) w składach Kwiatkow- 
skiego przy ul. Zwierzynieckiei, Szpera 
ul. Sebastyana, u hurtowników w Pod- 
górzu, mających składy w mieśeie 820 
marek, 


Wykrycie biura szpiegowskiego 
w Krakowie, 


(t) Przed kilku dniami podaliśmy 
wiadomość o aresztowaniu kilku szpie- 
gów niemieckich i wykryciu biura szpie- 
gowskiego w Krakowie. 

Jak się obecnie dowiadujemy, sze- 
fem tej placówki był niejaki Hanz 
Hirsch rodem z Wiednia, były po- 


ny. radca (p. Dobrzański), zapalny student 
rezoner (p. Solarski), filozof — sybary- 
ta awojskiego chowu, Fiołek (p. Nowa. 
cki), aptekarz Ciompa (p. Dobrowolski), 
wszyscy mmiejwięcej podjęli ton właści- 
wy i utrzymali go do końca. Osobny, a 
szczery wyraz uznania należy się panu 
Zbuckiemu za Gzymsa. Rubaszność i nie- 
śmiałość, komizm zewnętrzny i szczerość 
uczucia malowały się dosadnie w zasa- 
dniczej tępocie fizjognomii, w grubym 
śmiechu i szorstkim głosie, który jednak 
w danym momencie umiał się załamać 
w przejmującym szepcie. 

Z pośród nowo zaangażowanych sił 
kobiecych, poznaliśmy dwie zdolne i ru- 
tymowane artystki. P, Siekierzyńska, gra- 
jąca radczymię, nadaje się wybitaie do 
ról charakterystycznych o podkładzie 
temperamentu, a wespół z p. Dąbrowską. 
aptekarzoawą: Ciompową, stworzyła godny 
duet „pań z prowincji”. P, Trojanowska 
w tytułowej roli. okazała pełne tejże zro- 
zumienie ł przeprowadziła konsekwentnie, 
z prostotą i z spokojem. Pani „Skalska 
zmuszona obecnie do grania odziedziczo- 
nych ról podlotków, może przyjmie Żży- 
czliwą uwagę, że zbytnie rozrzucamie ię 
i krzywienie, nie dodaje wrażenia Tėu- 
rzlności. Kuchenne popychadło, Kaśkę, 
odegrała p. Szolcówna z dużą dozą trafnej 
obserwacji, jednak cokolwiek przecho- 
dzącej w przesadę. 

Kolorystyczna harmonia wnętrza. kom- 
pozycji arch. Loevenkrona, wypadła tym 
razem zupełnie udatnie, lecz temsamem 
przerosła poziom estetyczny jego miesz- 
kańców. o czem nie można zapominać. 

E L. 


_»GONIEC KRAKOWSKI“ 


Jak ma być zmienioną 
ustawa 6 ochronie loKatorów? 


Seim ma rozpatrywać projekt zmian 
w ustawie o ochronie lokaterów. W li- 
stopadzie r. z. poseł Suligowski opra- 
cował projekt zmian w ustawie o ochro- 
nie lokatorów * złożył go sejmowi. 

Projekt ów, gdyby został urzeczv- 
w stniany, unicestwiłby zupełnie 
ustawę, dawał on bowiem właści- 
cielowi domu prawo rugowania lo- 
Watora, o ile jego mieszkanie było 
właścicielowi potrzebne do osobistego 
użytku. Rzecz jasna, że właściciel do- 
mu mógłby wymówić mieszkanie na tej 
zasadzie wszystkim lokatorom. 

Jesteśmy przekonani, że nie znala- 
złaby się większość sejmowa, Któ- 
raky taki projekt równczaaczny 
z Ketastrofą dla dziesiątków tysię- 
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cy lokatorów, uchwaliła. 

Nad projektem posła Suligowskiego 
rząd prawdopodobnie przedzie do po- 
rządku dziennego i wygotuje własny 
projskt, nad którym kie obraduje 
ministeryum zdrowia w porozumieniu 
z ministeryum robót publicznych. 

Prawdopodobnie za podstawę pro- 
jektu będzie przyjęta zasada podwyż- 
szania komornego na cele remontu do 
wysokości rzeczywistych kosztownego 
remontu. i 

Wynosić to ma podobno 6 ciokrotne 
komorne zasadnicze. 

Przy tej podwyżce wymagania ka- 
mieniczników będą zaspokojone, bo ni- 
skie czynsze zamienią się we wspomnie- 
nia przeszłości. 


W drukarni naszych banknotów. 


Kraków, 10 września. 

Fala banknotów spływa na całą Pol- 
skę z wielkiego gmachu fabrycznego 
przy ul. Jerozolimskiej, interesującem 
więc jest bliższe zapoznanie się z tem 
źródłem, z którego nieustannie płynie 
zdęój marek polskich. Współpracownik 
„Przeglądu Wieczornego” zwiedził tę 
łabrykę i udziela następujących infor- 
macyi, 

Specyalny papier baaknotowy nad- 
chodzi do nas z papierni „Sakran* 
z pod Wrocławia. Aby się uchronić 
od ewentualnych falszerstw przeprowa- 
dza się następującą procedurę kon- 
trolną : 

Każdy arkusz nabiera najpierw dwa- 
naście szaro-beżowych tel, następnie 
stopniowo przybywają mu na każdem 
tle siatki, rysunki, napis, orzełek, tak, 
że na każdym zhich po zejściu z czwar* 
tej maszyny widnieje już 12 tysiące 
markówek ale jeszcze bez podpisów, 
seryi i numeru. 

Potem ten barwny papierek zamie- 
nia się na banknoty. jeszcze pod sil- 


| m e gory: EE 


rucznik armii austryackiej, rzekomo 
kupiec. 
Hirsch już 
nie cieszył się zbyt dobrą opinią w 
sferach woiskowych i już wówczas by 
podejrzanym o szpiegostwo. Dalsze 
szczegóły śledztwa irzymune są narazie 


w tajemnicy. 


za czasów austryackich 


Paskarze cukrowl przed sądem, 


(t) Przed niedawnym czasem dono- 
siliśmy o wielkiej aferze cukrowej, w 
którą było wmieszanych wielu cukier- 
ników krakowskich. 

Po rozpatrzeniu sprawy na miejscu, 
władze tutejsze przekazaly akta wła- 
dzom warszawskim. 

Jak się obecnie dowiadujery, w 
„interesie” tym brali także udział cu- 
kiernicy warszawscy, Z których ośmiu 
osadzono na polecenie władz warszaw” 
skich w więzieniu. 

Sprawa, jak wykazuje śledztwo, przed- 
stawia sią bardzo niejasno. Jak sły- 
chać, w najblizszych dniach mają za- 
paść wyroki. 


Banilytyzm r3 dworcu towarowym 
w Krakowie, 


(t) Stosunki bezpieczeństwa na tut. 
dworcu towarowyin pozostawisją bar- 
dzo wiele do życzenia. 

Niema prawie doby, by bandyci — 
których w tych okolicach się sporo 
uwija — nie dokonali jakiegos napadu 
czy to na ludzi — czy też na wagony 
kolejowe, naładowane różnymi towa- 
rami, 

Z nastaniem zmroku trudno wprost 
przejść koło mostu ei a N — 
co chwilę bowiem słyszy się huk po- 


niejszą kontrolą przechodzą arkusze 
przez ostatnią maszyne, a potem idą 
do cięcia. 

Gilotyna, która dawniej ścinała gło» 
wy, dziś kraje nadrukowane arkusze 
na akwa we banknoty. 

Następne stadyum, to liczenie i sor- 
towanie, przyczem usuwa się banknoty 
posiadające braki, poczem »licza się 
je, porównuje z Kością dobrych, soraw- 
dza z tą liczbą, która powinna wy- 
paść z wydanej ilości arkuszy i do- 
piero potem wszystkiem ulegają one 
zniszczeniu. 

Dyrektor fabryki p. Kiersnowski na 
zapytanie, czy zakiady graficzne nie są 
przeciężone obstalunkaini Krajowej Ka- 
sy Pożyczkowej — odparł dyplomaty- 
cznie: że w stosunku do szczupłości 
gmachu — roboły jest bardzo wiele, 
produkcya... wzrasta! 

Zakłady drukują same „tysiączki” — 
jedoak informator nie podaje na ile 
milionów dziennie. Stwierdza tylko la- 
konicznie: „Za dużo“ 


a nierzadko cate salwy. Śwawcli pod- 


brak oświetlenia. 
Nocy wczorajszej znów zdurzył się 


mie'skich szumowin sprzyja tu zupełny 


NE ZZ ZZ AN A WÓD 


wypadek, którego dotychczas nie zdo- | 


łano należycie wyjaśnić. 

Oto około godziny 10 wieczorem 
dostawiono z Grzegórzek na dworzec 
towarowy wagon; wyładowany różnymi 
rzeczami znajdowała się tam także kro- 
wa W wagonie tym jechał w charak 
terze konwojenta kol. Jan Dziuba. 

Dziuba nie przeczuwając widecznie 
nic złego, zdczemnął się. 

Tymczasem podeszło kilka epry- 
Szaów, którzy węsząc bogaty łup, 
wskoczyli do wnętrza wagonu. 

Zbudzony hałasem konwojent ust 
łował się podnieść z pusłavia, co zau- 
ważywszy rabusłe, rzucili się na 
niego znożami. Jeden z napast- 
ników pchnął Dz ube kilkaiczat: 
ne w pierś i prawą rękę. — Pa 
chwiłowem szamotaniu Dziuba upadi 
ga ziemię prawie bezprzytomny — silne 
brocząc krwią — 1abusie zabrali się 
do operacyj, przyczem jeden z nich 
przewrócił jakiś cięższy przedmiot, 
który zgniótł leżącemu Dziubie nogę. 

Bandyci dokonawszy swego dzieła, 
oddalili się w niewiadomym kierunku, 
pozostawiając rannego Dziubę na la- 
skę losu. 

Tego rodzaju stosunki trwają na 
tut. dworcu kolejowym od calego sze- 
regu miesięcy — bandytyzm srzerzy 
się tu bezkarnie, bo oko naszych władz 
bezpieczeństwa zagląda tu rzadko. 


Milionówka. 


Przy dzisiejszem ciągnieniu milionów= 
ki wygrana padła na »r 1923561, wy- 


jedwnczych strzałów rewolwerowych, I słany do sprzedaży do Stanisławowa. 


Z teatru „Bagaiela*, Dyrekcja 
zaczyna właściwy trzeci sezon wy! 
tną, na żadnej jeszcze polskiej sceni 
graną komedją angielską Don Besi 
Role główą gra i reżyseruje Aleksa 
Węgierko, Nadto reżyseria przygoto 
głośną sztukę paryskich scen Sayofr 
„Ósma żona sinobrodego*, 

Z teatru „Nowości“ Premiera „T. 
szczęścia" R. Stolza odbędzie sie we 
dę 14 kwietnia. Dziś w piedzielę p 
„Kap'anka ognia“, wieczór „Wróg ł 
biat“ z Latajnerem w głównej roli. 

Miejska szkoła dramatyczna pod 
rekcja prof. J. Wiśmiowskiego, rozp: 
na rok szkolny dnia 15 bm. 9 godz. 8 
popołudniu w Starym Teatrze 

P. Marja Korczak_Golińska absol 
ka „Kursu operowego“ w Instytucie n 
zycznym (szkoła K. Kliszewskiej) 1a p 
stawie debiatu w dniu 1 września b, 
i korzystnych sprawozdań muzyczn 
została zaangażowana na stałe do O 
lwowskiej jako mezosopran dramat, 
ny. 

W przededniu strajku w aptekach 
kowskich? Toczące się od dłuższego e 
su rokowania w sprawie podwyżki Į 
pomocników aptekarskich z Gremjum 
ptekarzy grożą rozbiciem. Współp 
wnicy aptek na walnem zebraniu w 
7 b. m. odrzucili projozycję aptek: 
przyznające im 50 procentową pod 
postanowili obstawać przy poprz 
żądaniach 75 proc. podwyżki, gr 
w razie n'e przyjęcia ich do ponied 
12 bm. hezrobociem, Należy dod 
rokowania toczą się już czas dłu 


Streik w fabryce maszyn Góre 
it) Jak się dowiadujemy, w os 
dniach wybuchł w Krakowie str 
botn.ków w fabryce maszyn Góreekie: 
oraz strejk elektromonterów i k 
Strejk w fabryce maszyn Górecki: 
począł się jeszcze w ubiegłą soba 
botaicy zażądali 75 proc. podwyżk 
runków tych jednakże zarząd fab 
przyjał, wobec czego strejk trwa d 
Prawie równocześnie wybuchł = 
fabryce maszyn rolniczych „Lemi 
Tarnowie. 

(t) Sprawa adresów. Dyrekcja 
komunikuje, że w sprawach adresi 
zwracać się należy tylko do dyrek 
lieji (Biuro meldunkowe przy ul. 
1.5. parter). 

(t) Niedoszła transakcja. Areszta 
Jenacego Rudełkę (lat 26) na.dom 
nie Tadeusza Jaśkiewicza, któremu | 
dełko usiłował sprzedać magnet a 
biłowy, pochodzący z Kradzieży, 
me 20.000 marek. 

(t) Amator parasola. Policja ki 
resztowała Stanisława Pokłudę. 
z Krakowa z uawodu czeladnika k 
niarskięgo ea kradzież jedwabnego 
sola. Parasol odebrano. 

(t) Kary na lichwiarzy. Tut. Okr. 
walki z lichwą skazał Stanisława M 
właściciela kawiarni w Parku Jo 
za pobieramie wygórowanych cen 
dane napoje i potrawy na grzywną 
marek i 3 dni aresztu. Nadto ska 
Jana Gałka, masarza za pobieram 
chwiarskich cen za bil. na grzysm 
sięcy marek i 3 dni aresztn. 

(t) Bójka małżeńska, Wczraj í 
zwano pogotowie ratunkowa na ul, 
woderską 1. 57, gdzie 50-letni Ian: 
Czerny został ciężko pobity przez 
Czerny przyszedł do domn w stanić 
cno nietrzeźwym, co jego piękna po 
oburzyło do tego stopnia, że chwy 
nóż i cięła nim męża kilkakrotnie v 
wę. Bójce przeszkodzili sąsiedzi, k 
na krzyk pijanego przybiegli z p3 

(t) Dobrze się bawił. Franciszek 
bowski, szofer, doniósł do tut. p 
że podczas zabawy i pijatyki na 
Justowskiej w towarzystwie kilku 
gów skradziono mu z kieszeni 70 t 
O kradzież tą podejrzywa jednego 
warzyszy zabawy. 

(t) Kradzież w hanku. Onegdaj 
ny sprawcą skradł w Banku han 
przy uł Wiśłnej Janowi Wenclow 
okienku kasowem z teczki sumę 
sięcy marek. = 

(3 „Chciała kupić' Onegdaj are 
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Anng Bobek (lat 44) z Gaja ta Kra- 
ież sztuki szewiotu war?ści 12,000 mk. 
i szkodę tarządu aprowizacji miast. 
arownik tego zarządu spostrzegł w po- 
kradzież i materjał odebrał złodziejce. 


na Wiśniewskiego (lat 25) za kradzież 
abrnego zagarka w trafice przy ul. Ja- 
allońskiai aa szkodę Ludwika Przepió 
Dobrał sobie kompana. Jan Kowa- 
handlarz zam. w Oświęcimiu, doniósł 
tut. policji, że jego przyjaciel Józef 
oczko, w którym się wspólnie zabawiał 
ednej z restauracji krakowkich, skradł 
1 portfel z 50.000 mk, a ponadto za- 
mu g kosza różne towary galante- 
e, wartości 70.000 marek. 
—o00-—— 


Bolszewicy skazują całe miasto na 
spalenie. Komisarz miasta Astrachiiania 
odat do władz sowieckich desperacką 
epeszę, oświadczając, że miasto Astra- 
| jest pod względem zdrowotnym w 
okropnym stanie, iż stało się rozsad- | 
kiem wszelkiej zarazy i epidemji i o | 
yprowadzeniu go do porządku w obe- 
ych warunkach mie może być mowy, 
arz wskazuje: jedyne jego zdaniem 
le: Przesiedlić mieszkańców na Sy- 
a samo miasto .— spalić. 
ka Tołstoja aresztowana przez bol- 
ów. Córka iwa Tołstoja, hrabina 
andra członkini wszechrosyjskiego 
tetu ratunkowego dla okolic głodem 
kniętych — została przez bolszewików 
jztowaną, 


—00U0— 
NIKA LWOWSKA. 


(Telefonem), 

mestya dla Rusinów. Rząd polski 
owni amnestyę Rusinom zamieszku- 
m iw Ozechosłowacyi, pragnącym 
prócić do kraju. 

ilog krwawego dramatu małżeńskie- 
V sprawie zamordowanego $, p. Ja- 
skiego zapadł wyrok. skazujący Lie- 
mana na karę 6 miesięcy więzienia, 
stnzonego postem raz na miesiąc z 
eniem aresztu Śledczego. Prokura 
ósł odwołanie od niskiego wy- 


we Lwowie Odbył 
inicyatywą _ międzypartyjneg 
socyalnych demokratów, Na po 
i dziennym były sprawy uniwersy- 
położenie polityczne, szkały śre- 
i zo sprawy finansowe i td. 


raczej familijny jak polityczny. 
dcy byli przeważnie ze Lwowa. 
d na pociąg. Dnia 6 bm. między 
(owem a Basiówką napadli na po- 
bandyci i zaatakowali podróżnego, 
4 jechał drugą klasą, pociągiem 
jącym w kierunku Stryja. Było to 
godz. 8 rano. Na krzyk napadnię- | 
pospieszył żandarm. Jeden z ban- | 
wyskoczył oknem, dostał sią je- 
pod koła pociągu, które go zmiaż 
dwóch zaś ujęto. Przerażenie 
| podróżnych było wielkie. 

muni na Targach Wschodnich. Na 
Wschodnie zjadą do Lwowa dzien- 
e rumuńscy. Dziennikarze ci o 
„ Targów Wschodnich zwiedzą ró- 
miasta i centra przemysłowe Pol- 


Powiat łańcucki. 
| Judaszówce, Budach Łańcuckich, 
wej i Sarzynie odbyły się wiece 
icznym udziale włościaństwa. Na 
ch uchwalono rezolucye, wy- 


e premierowi Witosowi, oraz 
ce lud polski do organizowa- 

pod sztandarami Polskiego 
twa Ludowego, W Łukowej 
rzy Stapińskiego próbowali mą- 
brady, 
owczo odparli zakusy warchołów. 
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Miał pecha, Wezoraj przytrzymano ; 


ale zebrani energicznie d 


old Naczelnikowi państwa, ! 


„DONIEC KRAKOWSKI" 


„Czy umarli żyją?” 


Paryski tygodnik „L'Opinion'' ogło 
sił ankietę. pod sensacyjnym lat 
„Czy umarli żyją? * w kwestyach doty- 
czących wszelkiego rodzaju spirytysty- 
czno=telepatycznych ziawisk. Na ankie- 
tę tę odpowiedział cały szereg wybie 
tnych osobistości ze Świata naukowe- 
go, jak: dr Geley, dyrektor metapsy* 
chicznego instytutu w Paryżu, znany 
astronom Kamil Flammarion i prof. 
Karol Richet. Rezultaty, do jakich do- 
szli uczeni, tak żywo zajmujący się zja- 
wiskami spirytys stycznemi. wskazuią, że 
možna śmiało mówić o fiasku spi- 
rytyzmu. Dr Geley onowiada o tem, 
jak małe, a właściwie żadne rezulta= 
ty dały elNsperymenty materyali- 
zacyjne ze siynnem medyum Fran- 
ciszkiem Kluskim. 

Dr Geley stwierdza, że dia wywoły= 
wania zjawisk nie potrzeba wcale 
współdziałania duchów zmarłych, wy- 
starczy fluid, który promieniuje ze sie- 
bie medyum w stanie transu. Ta to 
substancya, która niejednokroinie była 
już fotogralowaną wywołuje znane fi- 
zyczne fenomeny, jak pukanie, przeno” 
szenie przedmiotów z jednego miejsca 
na drugie i t. p. Ta substancya rów- 
nież pod wpływem natężonej myśli 
przybiera pewne kształty i wywołuje 
zjawiska materyalizgcyi przypisywane 
niesłusznie działania duchów. . 

Kamil Filammarion wypowiada 
aa Mać R. ae udanie ryc am 7 1. © MAGIĄ w sposób jeszcze bardziej dla 


spirytyzmu niepomyślny. „Nic nie 
wiem“ — wała on. — „Od roku 1862 
pracuję nad temi kwestyami i teraz 
mogę zapewnić, że He z tego ryc 
kiego nie rozumiem. W większości wye 
padków działa świadoma lub nieświa” 
doma suggeslya. W niektórych, nader 
zresztą rzadkich wypadkach, to wyja- 
Śnienie zdsie się nie wystarczać, nie 
wiadomo jedeak jakie inne możnaby 
na iega mieisce przytoczyć, 

Prof. Karol Richet wvraźnie zupeł. 
nie wyrzeka się spirytyzmu, cho- 
ciaż byi jednym z najwybitniej* 
szych jego adeptów. Ot» co oświad- 
cza ten uczonv; „Nie wierzę zgoła 
w Spirytyzm, nia wierzę w żadne 


wiezę w fenomeny natury psychicznej". 
Prof. Richert dzieli oba dieny 24 
dwie kategorye, tworzące według nie- 
go dwa poddziały metapsychiki. Pierw- 
sza katezorya, obejmująca 99 procent 
zjawisk, należy do zakresu subjektyw- 
nej metapsychiki: wszystko dzieje się w 
duszy jednostki, Druga kategorya na- 
eży do metapsychiki objektywnej, któ- 
rej terenem iest działanie bez kontak- 
tu. Wypadki tega rodzaju są nader 
rzadkie i są skutkiem niezwykle nate- 
żonej siły żywego człowieka. Albowiem 
ludzka inteligencya kryje w sobie mo- 
żliwości rozszerzenia jej na dziedziny, 


o których na razie nie mamy wyobra- 
żenia, 


">. Dział ekonemieny. © ekonemiczny. 


Kryzys w zagłębiu estrawsko-karwińskiem, | 

Węglowe zagłębie ostrawsko karwiń* 
skie przechodzi obecnie silny kryzys. 
Górnicy postawili żądania ekonomiczne, 
grożąc w razie niewypełnienia ich straj- 
kiem. „Moravsko-Slezsky Dannik* we 

wstępnym artykule z dnia 9 września 
usiłuje przekonać górników, że postu- 
laty ich są zbyt wygórowane i wobe 
tego nie mają widoków realizacyi: O- 
strawski organ zwraca uwagę na to, 
że strajk w zagiębiu ostrawsko- karwiń- 
skiemń zagroziłby poważnie całemu ży- 
ciu gospodarczemu republiki czecho- 
słowackiej, a nawet wręcz jej państwo- 
wej egzystencyi. 


Z targu na bydh. 


Na targi krakowskie w ozasie əd 8 do 
8 bm. spędzono bydła rogatego 888, cie- 
ląt 680, owiec i kóz 48, nierogacizny 647, 
razem 2364 zwierząt. 

Za jeden cetnar metryczny żywej wagi 
płacouo: buhaje od 10 da 15 tys. mk. 
woły od 15 do 19 tys. mk, 
9 do 15 tys. mk., jałownik od 9.500 do 
16 tys. mk., cielęta od 13.000 do 22.200 
mk., nierogaciznę tuczną od 22.500 do 
31 800 mk.; bitej wagi: nierogaciznę od 
20 da 40 tysięcy mk. 

Ze spędzonych na targ zwierząt sprze- 
dano: ma miejscową konsumcyę 2325 szt. 
na konsumicyę innych gmin kraju 39 szt. 
W porównaniu ze spędami w rzegztya 
tygodniu było więcej 338 szt. bydła, 8 
cieląt, 11 baranów, a 498 mierogacizny 
mniej, czyli 141 mniej. Ze spędzonych 
satak było 48 z Poznania. 


Ruch giełdowy. 

Wczoraj giełda krakowska była zam- 
knięta, 

Warszawa. Waluty: Dalary Stanów 
Zjedn. (gotówka) trans, 3980-3850, 
sprzedaż 3850), kupno 3730, Dolary ka- 
amadyjskie (gatówka) trans. 3475. belgij- 
skie (gotówka) trans. 275, (czeki) trans, 
272, franki francuskie ( (czeki) trans, 315 
—282, sprzedaż 287'50, kupno 275, mar- 
ki niemieckie (gotówka) trans. 40:90 
39, sprzedaż 39, kupno 37°75 (czeki) tr. 
41-89-95, sprzedaż 38925, kupno 8775, 
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Gdańsk (czeki) tranas. 3950, korony au- 
strjackie (czeki) trans. 326—327'50, ko- 
rany czeskie (czeki) trans, 44. 


Giełda pieniężna. 

Wiedeń. Dziś giełda pieniężna zamknię- 
ta, W prywatnym obrocie dalej papyt za 

walutami obcemi. Płacono*za dolary 1291 
za węgierskie korony 2'96, marka polska 
35. Marka polska w Zurychu dziś 15, 
wczoraj 13. Marka niemiecka spadła po 
raz pierwszy od dłuższego czasu o 86 
punktów, dziś natowamo 5.90. Wskutek 
tego w Berlinie wielki popyt za dewiza- 


Giełda towarowa. 

Wiedeń. Na targu artykułów spożyw- 
czych: herbata Indian 375, pront loco 
Wiedeń, szwajcarskie kakao w proszku 
145'50, pieprz Singapore czamy 433 z 
ełem. - 


Kronika gospodarcza. 


Ramy okieune do Angfi, Wedle do- 
niesień Konsulatów polskich byłoby mo- 
żliwem znalezienie zbytu w Anglii na ra- 
my okienne. Oferty należy kierować dc 
m'nisterstwa przemysłu i handlu w War- 
szawie. 

Co można wywozić do Łotwy. Konsu- 
lat polski w Rydze donosi, iż do Łotwy 
pożądanym jest wywóz następujących ar- 


tykułów: ropa i produkty ropne, cukier | 


i malasa, tkaniny: bawełniane, wełniane 
i półwełniane, jedwab sztuczny, plusze, 
aksamity, bielizna i trykotaże, kapelusze 
z wehy, filcu i aksamitu (czapki. fazy), 
maszyny rolnicze, przędzalnicze, do apre- į 
tury, naczynia emaljowane, transmisje, 
pasy transmisyjie, młynki rozdrabniają- 
ce do rud, kości, nawozów; farby suche, 
olejne i lakiery. 
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Międzynarodowy trybunał 
sprawiedliwości w Genewie. 


Bordeaux. (EE) Stały trybunał spra» 
wiedliwości w Genewie dokona we 
wtorek wyboru 11 sędziów i 4 zastę- 
pców. Elekcya ma być ważna na 
9 lat. Wielkie mocarstwa zapewni- 
ły sobie skomplikowanym systemem * 
wyborczym  arbitralną większość. 
Nieznanem jest stanowisko, jakie zaj- 
mie Ameryka wobec tego trybunału, 
czy uzna jego międzynarodowy auto- 
rytet, czy też zachowa się obstruk 
nie podobnie jak wobec Rady Ligi 
narodów. To pewna, że z amerykań- 
skiej strony wysunięto projekt M. Har- 
varda, by w Hadze stworzyć trybunał 
rozjemczy dla sporów międzynarodo= 
wych. Od stanowiska wielkich mo- 
carstw zależeć będzie autorytet trybu- 
nału genewskiego i egzekutywa jego 
wyroków. 


„lierożwiążanie sprawy gómośląckej 
tandziem europeiskiw. 


Genewa. (Tel. wł.) Oprócz przed- 
ste wicieli Persyi i Belgii, jeszcze i de- 
legaci innych państw, nawiązuiąc do 
wczorajszej mowy lorda Cecila. na- 
zwali to skandalem europejskim, źe 
dotychczas sprawa Górnego Sląska nie 
została załatwiona. Rada Ligi narodów, 
wywodzili ci mówcy, musi sprawę Góre 
nego Sląska rozstrzygnąć sprawiedliwie, 
w przeciwnym razie narazi się na śmiech. 


Akcyasocyalistów niemieckich 
przeciw Orgeschom. 


Bytom. (PAT) Socyaliści niemieccy na 
G. Śląsku wydali wspólią deklaracją 
przeciw akcji monarchistycznej, nacjona- 
listycznej i kapitalistycznej niemieckiej. 
Żądają oni stłumienia wszystkich niere- 
gularnych wojskowych formacji na G. 
Śląsku, jak  Orgeschów,  Selbschuntzów 
itd., wydalenia osób reakcyjnych u urzę” 
dów na G. Śląsku. Polska prasa górno* 
śląska przyjmuje oświadczenie to na o- 
gół z zadowoleniem, wyraża jedynie żal, 
że socyaliści niemieccy dopiero teraz 
zdobyli się na odwagę wystąpienia prze- 
ciw reakcji monarchistycznej, gdy ofia- 
rą tej akcji padłc już przeszło 400 ea- 
mordowanych Polaków. 


Wnioski 
polskiego delegata. 


Genewa. (PAT.) Komisja dla spraw or- 
ganizacyjnych Ligi przyjęła szereg wnio< 
sków, przedstawionych przez delegata 
polskiego Jana Modzelewskiego. W dru- 
giej komisji Ligi na wniosek delegata 
| japońskiego przyjęto rezolucję, postana- 
wiającą, iż 3 cześć ogólnej liczby ozłon= 
ków Ligi może się domagać zwołania o- 
gółnej konferencji komunikacyjnej i 
transibowej. Do tej pory prawo zwoły« 
wania takiej konferencji przysługiwało 
wyłącznia Radzie Ligi. 


Konferencya w Portorost, 


Paryż. (Tel. wł.) Według „Liberte“ 
konferencya w Portorose, zapowiedzia- 
na już od dawna, odbędzie się w piers 
wszych dniach października. 


Antymilitarne nastroje 
w Anglii. 

Berlin, (EE.) Podczas obrad angiel- 
skiego związku pracy oświadczyli przed- 
WE związków zawodowych, że na 
zeila próbę wznowienia wojny wla- 
towaj odpowiedzą strajkiem generalnym. 
(To samo uchwaliły niedawno niemieckie 


aan AE 


| 


nama ZAPIERA e W m O R A 


poz związki zawodowe), 


Nr. 247. 


Wiedeń. (Tel. J) Według „Neues | Matersdorf. 


Wiener Tagblatt“, wzdłuż granicy, usta- 
lonej traktatami pokojowym w 
Germain i Trianon będą ustawione 
wojska międzysojusznicze, a to aż 
do czasu ostatecznego załatwienia kwe- 


Saint 


styi zachodnich Węgier. W ten snosób 


Austrya będzie mogła bez prze- 
szkód ze strony Węgier obsadzić 
przyznane sobie obszary. Włosi są 
zdecydowani wkroczyć do Zacho- 
dnich Węgier, aby uprzedzić Jugo- 


słowian. 


KRoncentryczny atak 
band węgierskich. 


Wiedeń. (E£. E) Wczoraj podeszły 
pod Agendorf wśród gęstego ognia 
piechoty i karabinów maszynowych 
silne bandy węgierskie. Zandarmerya 
anstryacka podjęła walkę, jednak w 
chwili, gdy spostrzeżono udział regu* 
larnych wojsk węgierskich, posłuszna 
rozkazowi komisyi koalicyjnej, by się 
z regularnymi oddziałami wegierskimi 
w bitwę nie wdawać, cofnęła się do 


EERESYREÓWÓYSFWEWOWASEGNEE 
(J WYJAŚRIENIA I PORADY W SRPAWACH OGŁOSZEŃ ZUPEŁNIE aj 
ULA EH BEZPŁATNIE % ADMINISTRACJI KRAKOW, DUNAJEWSKIEGO 7. A 


SBAAGORIAGCENOIGKRIG| u atotgistalEIAASEIEM 


| DROBNE OGŁOSZENIA | 


[doad t 


GB 


jegier. 


Wiedeń. (E. E.) Równocześnie z bi- 
twą pod Azendorf nastąpił atak sil- 
nych band węgierskich na Brenberg. 
Także i tam musiała się austryacka 
Żandarmerya cofnąć. 


` Mała Ententa nis będzię 
interweniować, 


Wiedeń. (EE.) Jak donoszą z Paryża. 


nie należy się liczyć z iaterwencją Małej 


koalicji 


[WOLNE POSADY | SPRZEDAŻ | 


AMODZIELNY bucaat- 

ter(ka) biiansista poszu- 
kiwany dla firmy w Bory- 
sławiu. Oferty wnosić pod 
„Borysław, tach pocztowy 
nr 148%, Posada natych- 
miast do objęcia. 5244 


Da Sejmikowego 
koęd. ginoazjum w Kol- 
nie Ziemia Łomżyńska o- 
głasza konkurs na posady 
polonisty, historyka, mate- 
matyka i przyrodnika. Ró- 
wnie chątnie widziane bę- 
dą siły żeńskie. Warunek 
ukończony fakultet filozof. 
Płace wediug cennika ko- 
misji 6-ciu, dużo wyższe 
od rządowych. k'omieszka- 
nia zapewnione. Miejsco- 
wość bardzo tania. 525 


PEREI E sią panny 
piszącej biegle na ma- 
szynie w godzinach ropo- 
łudniowy ch. Zgłoszenia pod 
„panne biurową" do Goń- 
ca krak, 533 


IRS krawczyni po- 
szukuje się za dobrem 
wynagrodzeniem na 2 ty- 
godnie. — Zgłoszenia pod 
„zdolna Krawczynia* do 
Admin. Gońca krak. 5207 


po KANT handlowy 
zamiejscowy potrzebny 
saraz w handlu W, Sliwiń- 
skiego. mę Dłaga 63. 


| POSAD POSZUKUJĄ | 


PANNA z kilkuletnią pra 
ktyką biurową, piszącą 
b. biegle na maszynie, po- 
szuknje posady zaraz. Zgło- 
szęnia do Administ, Gońca 
pod „Zajęcie 5 


MERYTOWANY oficer 

wyższej rangi z wielole= 
Tnią praktyką w służbie 
administracyjnej, władaja- 
cy prem polskim, nie: 
mieckim, francuskim w Sto- 
włe i w piśmie, jakoteż po” 
sladający pewną znajomoś 
iaka angielskiego i wio- 
skiego, poszukuje posady 
od listopadą począwszy ja- 
ko korespondent. Oferty 
do Adm. Gońca pod „Ko- 
p pondent", 502 


a W ZOZ DZE TZ ZZA O KZ 


wg kontrolne maszyny 
do risania do sprzedania 
Specysiny warsztat do nas 
praw, J. Hecker. Kraków, 
ul. Marka 25. 509 


SPRARPA M damska zar- 
derobę używaną. Zgło- 
szenia do Adm. Gońca pod 
„Tania sprzedaż“, 6 


PRZEDAM 2: morgów 
grontu I klasy w vowie- 
ciu wieliekiim koło Gdowa. 
Oena 4400 dolarów. Wiado- 
mość Sąd Dobczyce 5199 


6 RUE kanapa, fotsle 
tanio sprzeda. Ulica Rę= 
kawka 9. p. lewo. 5/89 


pe 210 morgów 
z parowym młynem ca- 
łym inwentarzem żywym 
i martwym blizko Lwowa 
za piętnaście tysięcy dola- 
rów do sprzeńunia. klecze- 
wski, Lwów Chodkiewicza 
Nr. 7. 7 


KAZYJNIE do sprzeda- 
nia garnitur mehli. Sza- 
fy, lustro, stoły, łóżka i wie: 
le innych rzeczy. Ul. Kra- 
kusa nr25 Ip. na lewo. 


O SPRZEDANIA garni- 

tór salonowy, mahonio- 
wy, zupełnie nowy, łóżko 
mosiężne, 2 szafy debowe. 
Zgłoszenia listowne do Ad- 
ministracji Gońca pod „Tae 
nia sprzedaż”. 

2084 | 


PRZEDAM obok kolejki 
państwowej 900 morgów 
lasu sosnowego, 450 more 
gów głębokiego torfuwiska 
osuszanego i 250 morgów 
pasiwiska. Cena 10.000 Mk 
za mórg. Zwracać się Ko- 
we! Turydyku 6. Głębski 
5036 


DRASĘ do słomy orygin. 
„Klinger* prawie nową 
Mkp. 428.000 sprzeda FION 
Lwów-Zamarstynów, Lwo- 
wska 48, 4996 


Tg do sprzedania. Ro- 
wer „Puch“, magnet 6- 
cyllndrowy, asarat Erno- 
mann 10X15. Gabina do ee 
łektryzowania dlą nżytku 
lekarskiego, ul. św. Jana 
L., 16 Il p. 5023 


Entemty w sprawie Węgier 
ponieważ wśród mocarstw koalicyjnych 
panuje pogląd, że im jednym tylko przy- 
sługuje prawo decydowania w tej spra- 
wie. Ententa jeszcze w ciągu dnia dzi- 
siejszego miała 
kroki w tej mierze.. Kwestja, czy odnio- 
są me pożądany skutek, w każdym ra- 
zie żadne z państw koalicyjnych nie wy- 
śle wojsk na własne ryzyko, ponieważ w 
tym celu potrzebny jest mandat całej 


„lk 


ana ZZ O O O ZE EE WE Z O a 


zachodnich, 


zarządzić odpowiednie 


fa | 
EE O E | 

tel 
jes urządzenia szklanuej 
huty sprzedam obok ko- 
lejki państwowej wielkie 
głębokie torfowiska osusza- 
re z lasem soguowym. Ce- 
na 10500 Mk. mórg. Zwra- 
cać się Kowel Turydyka 6, 

Gębski. 502 


AJĄTEK 1000 mórg zie- 
mi pszennej i żytneż, 

7 km od garn. miasta, 40 
mórg łąki, 21 koni, 11 wo- 
łów, 50 świń, 20 stadników 
na tucz.. 10 cielęt rocznych 
20 krów dojnycha ziemia 
drenowans, parowa mło- 
ckarnie, zabudowanie pod 
cegłą forteczną 11 pokoi, 
5 mórg parku I. kl 2 kom 
Ea zabudowania gospo- 
arstw, 1 na 100 mórg, 2 na 
80 mórg, wodociągi 800 ctr 
węgla, 40 mtr drzewa, wa- 
ga bydlęca, sklap pod sto- 
dołą, 30 tys. torfu, 14 stog 
Żyta i t. d. 7 km od garn. 
miasta w Poznańskim. Ce- 
na 45 milionów Mkp Zglo- 
szenia pyzyjmuje: Biuro 
Handlowe, Gniezno ul. Le- 
cha 12 tel. 238. 5198 


PRZEDAM „kufer w do- 
brym stanie, bardzo du- 
ży nadający się dla intro- 
ligatora do wożenia nakła- 
du za 2000 Mkp. Wiado- 
mość Ludwinów Turecka 1 


ATERJAŁU dla odbudo- 

wy desek. krąglaków. 
budowlanych sontów it,p. 
poszukuję do natychmia- 
stowej dostawy wprost, od 
producentów. Zgłoszenia 
pod „Paraf* do Biura ogło 
szeń S. Sokołowskiego i Ski 
Lwów Jagiellońska 7. 515 


OMPLETNE urządzenie: 

młyńskie oraz oryginal- 
ną szwajcarską gazę we 
wszystkich numerach do- 
starcza natychmiast zare- 
jestrowana firma: Riegel 
Schieber i Friedlander, — 
Lwów, ul. Brajerowska 11a 


SPRZEDAM kabinę TA 
lektryzowania dla uży. 


4 


tku lekarskiego, aparat fo- 
togr. Ernemann, 10x15 ro- 
wer „Puch“ i magnet Gcv- 
lindrowy ul. Św. Jana 16, 
HI, p. 3 drzwi. 4067 


| Zb pęki 1600 morg, zie- 
mi buraczanej, 30 cię- 
żkich koni, 80 rarowago 
bydła, 300 owiec, 100 świń, 
15 wołów, 180 mórg lasu, 
50-60 letniego 125 mórg je- 
ziora dużo ryb, 25 mórg o- 


Wojska koalityi obsadzają irl 
granice zachodnich | 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


ŁOSZ 
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Horsea. (EE). Nota Lloyd Geor- 
gea do lrlandyi, stawiająca iako je- 
dyny warunek ugody, że fylandya 
musi pozostać w związku pań- 
stwewym z Auglią, została przy- 
chylnie przyjęta przez 
prasę nacyonalistyczną. Większość sinn- 
feinistów jest za przyjęciem zaprosze- 
nia Rządu angielskiego i za podjęciem 
rokowań. W ramach ofiarcwanego sa- 
morządu mieści się jeszcze dużo kwe- 
styj, wymagających dyskusyi. Sytuacya 
polityczna jest obecnie tego rodzaju, 
że prawdopodobnie irlandzcy kierujący 
mężowie stanu będą musieli przyjąć 
| propozycyę angielską. 


Ang!la przeciw rozlewowi krwi, 

Londyn. (Tel. wł.) Lloyd George 
udzielił kongresowi robotników w spra- 
wie rokowań z lrlandyą odpowiedzi, 
że rząd angielski sprzeciwiać się będzie 
energiczniej, niż ktokolwiek inny, roz- 
lewowi krwi i bratobójczej wojnie mię- 
dzy obywatelami tego samego państwa. 
Rozlew krwi byłby więcej gro- 
ány dla Anglii, jak rozerwanie 


fm) 


groeu owocowego I. klasy 
i park, dwór 24 pokoi fore 
tecznie budowane 2 km od 
stacji, 2) mórg cegielni 
cały majątek I klasy tylko 
refl. równający się 3 miljo- 
ny marek niemieckich. 

Zgł. przyjmuje Biuro Han- 
dlowe, Gniezno, uł. Lecha 12 
Telefon 298. 5186 


T lae 400 mórg tyl- 
ko pszennej ziemi w tem 
70 mórg łąki z torfem, 75 
tys. otr. got. torfu na sprze- 
aż wartości 10 mil. Mkp. 
Lokomobila 20 konna, £pra 
sy do torfu 10 kl, koni, 45 
sztuk bydła, ¿0 świń, na- 
rzędzia rolnicze kompl., a: 
łac a 11 pokojach. wodo- 
ciągi, światło elektryczne, 
4 km od garn. miasta, 12 
mórg parku i sadu, w par- 
ku 5 staw z rybami, park 
okrążony 2 m wysokiem 
murem (rapit) zabudowania 
pod cegłą, waga do wozów 
własna stacya załadowania 
od niemca w Poznańskim 
tylko refi. równający się 
20 tys. dolarów. Zgłu:sze- 
nia przyjmuje Biuro Han: 
dlowe Gniezno nl. Lócha 12 
Telefon 298. 5197 


AE wy czarny, krót- 
ki marki „Hambnrger 


szenia w Administ. Gońca 
pod „fortepian“. 5206 


RO 


UUPIĘ maszynę do pisa- 
A nia, Zgłoszenia do Adm. 
Gońca pod „Maszyna“, 5204 


Ko dobry aparat fotu 
graficzny. Szczegółowa 
oferty pod „Anastęgmat* 
przyjmuje Administracja 


j} ZIERZAWY gospodar- 
stwa rolnego, względnie 
rybnego lub leśnego szuka 
fachowiec za kausją, Zgto- 
szenia pod „Paraf* do Biu- 
ra Ogłoszeń $. 
skiego i Ski Lwów Jagiei- 
rońska 7. 
554 


AE kredens kuchenny. 
Wiadomość bliższa w Ace 
ministracyi Gońca. 5208 


VUPIĘ aparat fotografi- 
czny lusterkowy mały 
format. Zgłoszenia do Adm 
Gofica pod „Aparat“. 5087 
TONA pon ua 


UPIE fortepian lub pia- 
K ie TA do Adm. 


Gońca „pianino“. 5208 


Wien“ do sprzedania. Zgło- | 


Sokołow: 


an Z ZZ O ZE ZEE ZOE WO 
R A O Z OE Em m 
7 


| państwa 


irlandzką 


EŁNY wiejskiej każdą 
ilość kupię. Ufertytpod 
„Paral“ do Biura Ogłoszeń 
S. Sokołowskiego i Spki 
Lwów Jagiellońska 7. 

5021 


[marynowane] 


Le 8 lat 33, za- 
możny pragnie tą dro- 
gą poznać pannę odpowie- 
dnią do lat 28. Zgłoszenra 
do Administracji pod „Kra 
wiec“, 5305 


ENA LER lat 26 przystoj- 
ny branet, na rządowem 
stanowisku, kochający mu- 
zykę, pragnio nawiązać ko 
rospondencye z panną lub 
wdową do lat 26, Małżeń 
stwo bardzo możliwe. Zgło 
szenia do Adm. Gońca pod 
„Huragan*. 5219 


AWALER lat 38, przemy- 

słowiec, który powrócił 
z Ameryki, posiadający 
większy kapitał, pragnałby 
poznać pannę, któraby od- 
powiadała jego wymaga- 
niom, cel matrymonialny— 
dyskrecya zapewnione. Zgło 
szenia pod „Tailor“, 47 


pioa młoda, indywidu- 
alna roszuknje towarzy- 
stwa mężczyzny bard7o 
kulturalnego. Zgłoszeniado 
Administracyi Gońca vod 
„Suleika“. 5306 
OŻŁWOÓDRA blondyua, 
przystojna, b. inteligen- 
tna lat 32, pragnie tą dro- 
gą poznać męzczyznę dv- 
styngowanego do lat 50. 
Zgłoszenia do Administra- 
cyi pod „Dystyngowany'. 
5801 


RZYSTOJN 1 panna, mło- 

da lecz biedna w braku 
znajomości pragnie tą dro- 
gą poznac meżczyzna inte- 
ligentnego. Ce! matry mo» 
nislay niewykluszony, Zgło 
szenia do Gońca pod „Krzy- 
sia". 


e 
| RÓŻNE | 
erea ET DERETA "ox Mpa p 
ek RADZIONE papiery 

wojskowe na nazwisko 


Fcanciszek Guzik Krosno, 
unieważnia cię, K289 


J OUBIONO dokumenta 
wojskowe na nazwisko 
Małecki Piotr, Przegorzały 
p. Kraków, kióre uniewa 
znia się, 


2236 


endya za rokowaniami 
z Anglią. 


żywego, politycznego organizmu 
angielskiego, którego 
potęga i jedność mają dla wolności 
świata tak wielkie znaczenie. 


Konsuttacya ludowa? 


Paryż. (EE). W kwestyi irlandzkiej 
donoszą z Dublina, że wobec ważności 
decyzyi, która w najbliższym czasie ma 
zapaść w sporze angielsko-irlandzkim 
nosi się irlandzka rada narodowa z m 
ślą wydania proklamacyi do na- 
rodu irlandzkiego. Kierujący poli- 
tycy sianfeinistów myśłą 
rodzaju Kkonsultacyi ludawej co 
do ostatecznej formy stosunku 
mocną Irlandyi do Aaglii. 

ten sposób chcą się oni uchylić od 
odpowiedzialności za ostateczne roze 
strzygnięcie. 


Nowe rozruchy w Irlandyi, 


Londyn. (Tel. wl.) W Dunde w lr- 
landyi ponowiły się rozruchy. 
wszystkie sklepy zniszczone. Wojsko 
musiało wkroczyć. p 


ODDZIAŁ DLA OGŁOSZEŃ OTWARTY OD GODZ. 9--1 i OD 4—7. 
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Str. 7 


o pewnego 


Eory 


Praw e 


KRADZIONO portfel zd 
kumentami wojskowe 
na nazwisko Radwa 


ZSO E papiery den 
bilizacyjne w Krynicy | 
nazwisko Józef Bochen 
z Jamnicy, Pii - aj 


AEE > papiery wo 
skows świadectwo m 
ralności i metrycę na 1 
zwisko Paluch Michał, A 
chów, które unieważnia s 
5284 

pokój nadający się | 

biuro techniczne natyc 
miast posznkiwany Cx: 
obojętny. Dam eweatusg 


odszkodowanie. Zgłoszi 
skrytka 140 Kraków. 
Pete zę 


dE 5 


Wynalazek Zayian i 
Płeniowany! 


„KIKIRI 


Aparat do badania 

Rozróżnia płeć w ji 
jako płciowy dośswiai 
czalnik w różnych } 
runkach, jest naukom 
zabawką dla Każdeg 


za nadesłaniem 2858 
wysyłamy asaracik p 
eztą.' 


Dom Handlowo - komis 


BARYONIC 


kraków, Rakowick. 


Prospolity we wszyst 
językach darino. 


VUT TAONE! 


aen a Ee Po 
WEZE GUMOWI 


z wkładami płóclennym 
od 1/2-2 średnicy do 
lewania i węże sp 
oraz wszelkie arty. 
techniczne — pol 


W. H. SELIN 
i M. ZUGHAF 
KRAKOW, Librowszczyzna L. 4 
ETLE T UTAT 

Aaa eiie SUN 


p3 


aa 


- 


tę. B „GONIEG AOS Nr. 247,. 


mą TKT) TRAK KE MTA TARZ 


DOM TOWAROWY DLA PRZEMYSŁU ROLNICZEGO I TECHNICZNEGO | 
KRAIOW — uł Bracka L., 13. 


88 (368) 
posiada na składzie NARZĘDZIA DLA WSZYSTKICH GAŁĘZI: kosy. s'erpy i narzędzi rolnicze. Rafy, podkowy. e, gwo- 


zdze | ocyie, WŁASNA WYTWORNIA WYROBOW METALOWYCH: skopce, bańki na mieko oraz wszel- 


kie roboty blacharskie tak s mek, ak i budowlane. — R bed koka na Sa a 


Nadeszły ostatnie nowości paryskie na sezon zimowy! 


Plusze, aksamity, velour-chiffony na płaszcze | suknie, crepe 
de chine, crepe de Georgetty, jakoteż suknie, szlafroki jedwabne, 
wełniane, etaminowe oraz wykwintna bielizna. — Wielki wybór. 

Ceny umiarkowane. — Sprzedaż hurtowna i częściowa. == 


Ostatnie nowości poleca; 


RETTNER, KRAKÓW 


Per Saa 


Make żytnia i pszenna 


dostarcza wagonowo i w mniejszych liościach 


ST. 


KRAKOW, Basztowa 47, Teiefon 12-49, 


5121 


M. R. KIELESINSKI | SAN 


w Borysławiu 


BIURO WĘGLOWE 


dostarczają natychmiast 
wszelkiego rodzaju wę- 


gla opałowego, kuzien- 
ią j koksu. 5243 


GOSPODARSTWO 


40 morgów z łąką, budynkiem mieszk., oborą 
i stodołą w Puszozykowie pod Poznaniem zaraz 


do objęcia. Inwentarz martwy (nowy) i żywy 
komp]. można objąć po dzierżawcy. Oferty upra- 
sza Się pod Nro 23701 do biura ogł. „Par” 

Poznań, Fr. Ratajczaka 8. 


r 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE 
KRAKOW, ul. Sławkowską 1 


dostarcza wagonowo Żelazo 


pochodzenia krajowego, przy krótkich 


terminach dostawy. 5052 


©0000 
Adwokat i obrońca 


DrZdzisław Mogiła Stankiewicz 


po odbyciu służby wejskowo-=sądowej prowadzi nadal 
swą Kancelarję we Lwowio ul. Akadomicha 22 A c 
Kiornią Zalewskiego). 


OOOO 0000 © ©0060 
p EED Ta 
da M 


ajątki ziemskie 


Teki rolne, młyny, tartaki i różne 
posładłości w Księstwie Poznańskiem i na 
Pomorzu mamy na sprzedaż. Posiadamy wie 
le gospodarstw rolnych z Inwentarzami bu- 
dynkami i zbiorami w różnych wielkościach 
a mianowicie od 200 do 500 i wyżej morgów 
o glebie żytniej, jak i pszenno buraczunej, 
Zalecamy wszystkim Panom chcącym nabyć 
dobre i piękne gospodarstwa aby jak naj- 
spieszniej zwrócili się do naszego Biura pi- 
gemnia a najlepie ej osobiście, celem wybrania 
sonle najodpowiedniejszego "gospodarstwa do 
kupna. Biuro nasze udzieli wszelkich infor- 
macyj, wskazówek i porad i podejmuje się 
przeprowadzić kupno jak najkorzystniej 
i jaknajrzetesniei, Adres: 
Biuro Przomysłowo Rolnicza „Agricola“ wo 
Lwewie ulica Sapiechy 57. 5245 


KEES OZ py jg y s „ya y 
Madii pa o = © Z mi ih 


852)16-WĄ 


AS | KPOSPZADRAEWUKUAUADO-ANANRKEAKZEJYSGWNAOKE 


„DOM ROLNICZO — HANDLOWY R 
sp p Rynek głównyi13 DOM TOWAROWY Rynek główny 13 


O:tatnie specyalne modele paryskie kapeluszy damskich. 


Kierowniczka Felicya Lipschlltz - Breitner. 
5208 


Fi TEA 
Prawdziwa 5246 


ceraty, dywany, chodniki 
linoleum wszelkie przybory powozowe it.p. 


M. REINHOLD, ul. Bożego Clała 20. 
|a| 


DO PISANIA 


MASZYN 


i RACHOWANIA » 
nawet zupełnie zniszczone «a 


przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia. Pierw- 
sza w Małopolsce Pracownia dla naprawy maszyn biuro- 
Wi Wykonuje dokładnie, prędko i pod gwarancją. 


KEYHA, mechanik, Kraków Florjańska 3. 


= JEDYNE W POLSCE ra 
kj Mont. tiure detextywicang; nforaacyiit- WYWIAŃ. : 


Kraków, ul. Długa 1. 16. 
Załatwia wszelkie sprawy energicznie, 
skupulatnie i dyskretnie, tak w kraju, 

jakoteż zagranicą. 5127 


Młocarnię Flotkera 
12. HP, kompletna, z pasami, sprzeda PION, Lwów 
ul. Lwowska 48. — Telefon 476. 5211 


GURZELNIĘ 


Garnitur młocarniany 
8 HP, Kompletny, prawie nowy, sprzeda PION, 
Lwów, ul. Lwowska 48. — Telefon 476. 521: 


Kecieł parowy 


2-płomienno rurowy, około 80 m? pow. ogrzew. 
sprzeda okazyjnie PION, Lwów, ul. Lwowska 48. 
Telefon 476. 5214 


Wełny wiejskiej 
każdą ilość kupię. Zgłoszenia pod »Paraf« do Biura Ogło- 
szeń $. pe p i Ska Lwów, Jagiellońska 7. 5209 


GHŁOFCA GA 


Kocioł parowy 


© MOTOR t ROPNY 39 35 EP, sprze- 
Diesel 


da tanio, PION, Lwów, m. Lwo- 
Diesel 


wska 48. — "Telefon 476. 


Kompletnie urządzoną sprzeda 
okazyjnie „PION“, Lwów. ulica 
Lwowska 48. Telefon 476. 5210 


„dd poslugi dos baire; przyj- 
mie PION, Lwów, ul, Lwo- 
wska 48. — Tel 476. * 5213 


rurkowy, 100 m° ppw. ogrz. 
sprzeda PION, Lwów, Lwo- 
wska 48. — Telefon 476. 


-1 MOTOR [OR ROPNY 35/40 HP, a 
tanio PION. Lwów, Lwowska 48. 
Telefon 476. 52188 


Mai giki wille, młyny, tartaki, fabryki, hoteie, cegielnie 
oraz najrozmaitsze objekta przemysłowo-handlow e z rak 
niemieckich największy wybór posiada do sprzedania 
„REKLAMA POMORSKA" ' Biuro Ogłoszeń, Toruń Stary 
Rynek 12 Teiefon 818, 524g 


É 
| 
| 


ES mais HAWANA w KZEBEM i. RADĘRUREROSUKOEWE ug 
na Pomorzu-Poznańskiem, duże, małe, domy, | 


Krowoderska 68, Kraków [) 
Biuro Bielskiej Farbiarni Il: 


farbuje 


trwale, solinie, terminowe i tanio. 


| PAROWY AGREGA 


pA R. Perschke 


w doskonałym stanie w ruchu -kompletny 


PARO DYNAMO, maszyna stojąca kompa- 
mid, z konden, fabr. Schiebau - Eibing 1904r. 
215 H.P. 190 obrot. 10 atm. przegrz. pary 
połączona z DYNAMO PRĄDU st. Siemens- 
Szhuckert 440/470 Wolt 275 Amp."z apa- 
ratami i przyrządami KOCIOŁ Z-rurowo pło- 
mienny fabr. H. Panksch z przegrzew. Ba- 
beock - Wilcox 10 atm. powierzchn. 90,5 m? 


natychmiast do arcy 


Szczegóły, warunki, rysunki: 


Inż. JULIUSZ ALTER 


WARSZAWA — Krakowskie Przedm. 6, 
Teleloe 58-49. 


Telefon 52-49. 


Księgarnia filozoficzna „Sędziwój-Wroński* 
Warszawa, ul. Długa L. 82; Tel. 88-04; Konte poczt. 2203. 
Poleca ostatnie wydawnictwa : 


HOENE WROŃSKI: 


Stworzenie absolutne ludzkości „  „ 100 Mk 

Poręczenie religijne mesjanizmn 130 Mk 
SEDIR : 

Siły mistyczne | sorawowanie życiowe . 180 Mk 

Wtajemniczenia .  „ .  « „  . 140 Mk 

Obowiązek duchowy „ . . à 70 Mk 
HS. ORACZEWSKI: 

Rozwój charakteru 4 „m «+  . SOME 


P. T. Księgarzom ódoow. rabat. Uwaga: Przy księgarni 
znajduje się wypożyczalnia i czytelnia dzieł filozoficzn 
teozoficznych i okuitystycznycn, 


Czytelnia otwartą jest do godziny 10 wieczerom, 


MĄKĘ PSZENNĄ | 

351 70 proc. przemiału | 
oleca 

CENTRALA HANDLOWA 


POVASI WARSZAWSKIEGO 
ulica Ce 50. 5074 


Wydawca: W zastępstwie Spółki wydawniczej Goniec Krakowski“, Spółki z ograniczoną poręką; Marjan Fontana, Redaktor odpowiedzialny Ludwik Gronuś, 


Druk, Kat. Spółki "Wy dawniczej „Prawda“ w Krakowie, 


